
Spółdzielczość samopomocowa 
prowadzić będzie skup owoców, 

masła, ryb, warzyw 

i sprzedawać je w większych miastach
WARSZAWA. Pracownicy 

WZGS w Staiinogrodzie za
inicjowali ostatnio nowy sy
stem skupu i sprzedaży pro
duktów rolnych. W ciągu 
miesiąca agenci tego WZGS-u 
•wyjechali do gminnych spół-

Ilia Erenburg
w Rzymie

RZYM. Ilia Erenburg, który 
wziął w tych dniach udział w 
Kongresie intelektualistów w 
Wenecji, przybył obecnie do 
Rzymu. Spędzi tu kilka dni.

Dawne 
rzemiosło

Pierwsze posiedzenie
Sejmowej Komisji 

dla rozpatrzenia zmian 
w ordynacji wyborczej

Na zdjęciu: 
ekspozycja sta 
rej porcelany. 
CAF — fot. 
Gaidyński.

Plenum KW PZPR
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. 8 bm. odbyło 
sie w Bydgoszczy plenum KW 
PZPR. W dyskusji nad refera
tem sekretarza KW PZPR w 
Bydgoszczy — Alojzego Malic
kiego zabrało głos 18 uczest 
ników plenum.

Szczególnie wiele miejsca w 
dyskusji poświęcono potrzebie 
dalszego pogłębiania demokra
tyzacji życia, wskazując na 
istniejące jeszcze na Pomorzu 
dość częste , wypadki łamania 
praworządności, które podrywa 
ją zaufanie do władzy ludo
wej.

Plenum powołało specjalną 
komisję dla opracowania licz
nych wniosków zgłoszonych 
przez uczestników plenum. Do 
tyczą one m. in. takich spraw, 
jak działalność samorządu ro
botniczego w fabrykach, rozsze
rzenie uprawnień gromadzkich 
rad narodowych, powołanie 
przy GRN — gromadzkich ko
mitetów partyjnych.

Dyskusję podsumował I se
kretarz KW PZPR w Byd
goszczy — 'Władysław Kruczek.

Statek ratowniczy 
»HERKULES« 
przybył na miejsce 
tragicznego wypadku 
Cyranki
GDYNIA. Nocą z W na S bm. 

*- Jak podają depesze przekazu- 
ne drogą radiową — przybył na 
miejsce zatonięcia lugrotrawlera 
„Cyranka“ — statek ratowniczy 
PRO „Herkules“. Statek ten, na 
pokładzie którego znajduje się 
ekipa nurków 1 fachowców od 
wydobywania wraków z Następcą 
dyrektora pro kpt. Witoldem 
Polncem — ma jak wiadomo zba
dać możliwości podniesienia z 
dna morskiego „Cyranki“. prze
de wszystkim jednak załoga „ller 
kulesa“ wydobędzie z wnę
trza lugrotrawlera dała tragicz
nie zmarłych rybaków. Zwłoki 
przewiezione zostaną do rodzin 
1 pochowane na ojczystej ziemi. •

W dniu 9 bm. ekipa polskich 
ratowników przystąpiła do swych 
trudnych prac.

Konferencja 
b. więźniów 
Oświęcimia

WARSZAWA. W bież, miesiącu 
mija 10 lat od chwili otwarcia na 
terenie b. hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu 
Muzeum Martyrologii Więzienia. 
Z okazji tej rocznicy odbędzie 
się dziś w Oświęcimiu konferen
cja, w której udział wezmą b. 
więźniowie Oświęcimia.

Tematem obrad konferencji hę 
dą prowadzone t stele rozwijane 
badania nad historią tego naj
większego z faszystowskich obo
zów zagłady oraz zagadnienia 
związane z dalszym uzupełnia
niem I rozszerzaniem ekspozycji 
Muzeum Oświęcimskiego.

dzielni w powiatach rolni
czych Śląska oraz m. in, do 
województw — lubelskiego, 
kieleckiego i białostockiego — 
i zakupili tam po cenach wol 
norynkowych duże ilości ma
sła, serów, grzybów, miodu 
i innych produktów rolnych 
poszukiwanych w mieście. Ar 
tykuły te zostały przewiezio
ne do ośrodków przemysło
wych i osiedli robotniczych 
Śląska i tam sprzedane. Ta 
forma handlu spółdzielczego 
spotkała się z aprobatą zaró 
wno ludności miejskiej woj. 
stalinogrodzkiego jak i chło
pów.

W Muzeum Toruńskim 
znajduje się ciekawa eks
pozycja dawnego rzemio
sła. V/ sali gotyckiej zgru 
powano eksponaty wyko
nane przez członków róż
nych cechów rzemieślni
ków toruńskich w wieku 
XVIII i XIX. W salach 
działu etnograficznego mie 
szczą się wyroby koloidzie 
jów, rymarzy i rybaków.

Delegacja 
parlamentu 
Indonezji
przybyła do Polski

WARSZAWA. Na zaprosze
nie Sejmu PRI. przybyła J bin. 
do Warszawy delegacja parła 
mentu Indonezji, w skład jej 
wchodzą przedstawiciele wszy 
stklch ugrupowań politycz
nych

Na czele delegacji stoi dr 
Hardl — przewodniczący trak 
cjl parlamentarnej Indonezyj
skiej Partii Narodowej, czło
nek parlamentarnej komisji 
spraw zagranicznych.

Nowa antena 
dla łódzkiej 
stacji telewizyjnej

I.ODZ. Na dachu łódzkiego 
wieżowca w pełnym toku są pra
ce przy montażu właściwej ante
ny telewizyjnej. Zastąpi ona już 
wkrótce dotychczasową antenę 
kierunkową.

Nowa antena waży ok. 1C0O kg. 
Montażu Jej dokonuje ekipa 
„Mostostalu" przy współpracy 
fachowców francuskich, reprezen
tujących fabrykę „I.a Radio In
dustrie". Łodzianie z niecierpli
wością oczekują zakończenia mon 
tażu anteny, gdyż wówczas pro
gramy miejscowej stacji telewi
zyjnej będą mogły być ogląda
ne w promieniu przeszło 30 km.

WARSZAWA. 8 bm. w godzi 
nach wieczornych odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji 
dla rozpalrzenia zmian w or
dynacji wyborczej, powołanej 
przez Sejm w czasie ostatniej 
IX Sesji.

Posiedzenie
Sejmowej Komisji
Transportu 
i Łqczności

WARSZAWA. W dniu 8 
bm. odbyło się krótkie posie
dzenie Sejmowej Komisji 
Transportu 1 Łączności pod 
przewodnictwem pos. Gumiń- 
skiego. Na posiedzeniu prze
wodniczący komisji odczytał 
pismo wicepremiera Jóżwla- 
ka, które było odpowiedzią 
na przesłane mu wnioski pcs. 
Stachacza, złożone na' poprze 
dnim posiedzeniu komisji i 
ujęte w formie wezwania do 
Ministerstwa Kolei.

Pos. Stachacz domagał się 
w swoich wnioskach rn. in. 
uregulowania czasu pracy na 
kolei do 8 godzin i jak naj
szybszego umożliwienia pra
cownikom kolei wykorzysta
nia przysługujących im za
ległych urlopów wypoezynko-

Nawierzchnia placu 
przed gmachem Sejmu 
otrzyma 
ładną mozaikę

WARSZAWA. Najbardziej do
świadczone brygady warszaw
skich brukarzy pracują obecnie 
na placu przed głównym wej
ściem do gmachu Sejmu. Ukła
da się tu ładną 1 estetyczną 
mozaikę z szarej kostki granito
wej. Tworzy ona efektowne lu 
kl. obok których układa się kwa
drat z kolorowych płytek kwar- 
cytu. Przewiduje sle, że w przy
szłości cały plac, znajdujący się 
pomiędzy ul. Piękną 1 Wiejska 
posiadać hedrie nawierzchnię z 
ciekawą mozaiką o wzorach fi
gur geometrycznych.

ZAŁOGA SFZ myśli o 
zwiększeniu samodziel
ności swojego zakładu 

i yyprow adzeniu u siebie 
samorządu robotniczego. 
W tym celu kierownictwo 
zakładu opracowało już 
krótkie i bardzo ogólne kon 
cepcje tego planu. Przede 
wszystkim — w myśl tych 
wstępnych założeń — na
leży dokonać zmiany try
bu rozliczania się z budże
tem państwa. Sugestie za
kładu idą w kierunku roz
liczania się z wyników 
działalności poprzez odpro
wadzanie do skarbu pań
stwa określonego planowe
go 1 ponadplanowego zy
sku przedsiębiorstwa, w 
miejsce dotychczasowego 
podatku obrotowego. Prze 
widuje się zmiany ty struk
turze organizacyjnej przez 
utworzenie samorządu ro-

Na wstępie posiedzenia, któ 
re zagaił marszałek Sejmu 
PRL prof. Jan Dembowski, ko
misja dokonała wyboru swego 
prezydium. Przewodniczącym 
komisji wybrany został pos. 
Wacław Barcikowski, wiceprzc 
wodniczącyml — pos. pos. Je
rzy Albrecht i Aleksander Ju
szkiewicz.

Następnie komisja przedysku 
towala ogólne wytyczne odnoś
nie zmian w ordynacji wybor
czej, po czym powołała ze swe 
go grona 15-osobową podkomi
sję, która opracuje szczegóło
wy projekt nowych przepisów 
prawa wyborczego.

Przodujący ludzie 
Ziemi Koszalińskiej

Józef Burkart — mimo 
swoich 70 lat. pracuje nadal 
w Zakładach Przemysłu Weł
nianego w Złocicńcu. Cieszy 
się szacunkiem załogi i kie
rownictwa zakładu. Jest on 
doświadczonym i wzorowym 
tkaczem. Dobrze także kon
serwuje swoje krosno.

Na zdjęciu widzimy Józefa 
Burkarta przy tkaniu koca 
na kortowym krośnie.

Fot. Orłowski

botnlczego, a także po
dział wśród załogi części 
zysku przedsiębiorstwa o- 
raz ustalanie przez nią pla 
nów gospodarczych. W 
myśl tego projektu samo-

Sianowska
Fabryka Zapałek 
eksperymentuje

rząd robotniczy wspólnie z 
radą zakładową ustalał 
by średnie stawki płac, 
norm, regulaminy, premio
wanie, wysokość zatrudnie
nia itp.

Dalej w projekcie prze- 
widuje się, że zakład za
wierał będzie umowy z do

Plenarne posiedzenie 
WRZZ w Koszalinie
W Koszalinie obradowało 

w dniu wczorajszym Plenum

Urządzenia 
odlewnicze 
dla Egiptu i NRD

KRAKÓW. W Korei, Turcji, 
Jugosławii I innych krajach, a 
także na licznych targach mię
dzynarodowych spotkać można 
agregaty 1 maszyny odlewnicze, 
pochodzące z fabryki maszyn od
lewniczych w Krakowie. Wyróż
niająca się wysoką jakością pro
dukowanych urządzeń, załoga fa
bryki krakowskiej otrzymuje o- 
becnie dalsze zamówienia ekspor
towe. W związku z tym Jeszcze 
w tym roku wywędrują z Krako
wa do dalekiego Egiptu I NRD 
narzucarkl I Inne wysokowydaj- 
ne urządzenia odlewnicze.

Uchwały i życia
ŁJ* ŁŁISZNE uchwały po- 

winny być zawsze 
wcielane w życie. Ale 

czy zawsze robi się tak jak 
postanowiono w uchwale?

Na VII Powiatowej Kon- 
fetencji Partyjnej w Sław
nie delegaci wypowiedzieli 
sporo krytycznych uwag pod 
adresem ustępującego Komi
tetu Powiatowego. Wskazywa 
no. że powiatowa instancja 
partyjna — chcąc kierować 
życiem politycznym powia
tu — powinna radykalnie 
zmienić swój dotychczasowy 
styl pracy Głównie chodzi
ło o zwiększenie «aktywności 
członków instancji we wszy 
stklch dziedzinach pracy KP.

Tak mówiła konferencja 
i tak mówiła przyjęta uchwa 
ła. A jak jest w życiu?...

Komitet Powiatowy po 
przeanalizowaniu swe| mie
sięcznej pracy od VII kon
ferencji doszedł do wniosku, 
że w pracy wewnątrzpartyj-

Paryska 
rewia lodowa 
przyjeżdża do Polski

WARSZAWA. W bież, miesiącu 
przybędzie na gościnne wystę
py do Polski paryska rewia lo
dowa — Parts sur Glace, uwa
żana za Jeden z. naj<epszych tęgo 
rodzaju zawodowych zespołów 
ua świecie.

Pierwszy występ rewii przewi
dziany jest, w Warszawie w dniu 
27 Inn. Paryska rewia lodowa 
występować będzie ręwnleż we 
Wrocławiu. Poznaniu, Stallnogro- 
dzle 1 Łodzi.

stawcami 1 odbiorcami, 
przedsiębiorsttyami usłu
gowymi i remontowymi 
bez żadnego udziału ogni
wa pośredniego.

Usamodzielnienie przed
siębiorstwa nie tylko nie 
pociągnie za sobą zwięk
szenia liczby personelu ad
ministracyjnego, ale prze
ciwnie, bardzo poważnie 
go zmniejszy. Niektórzy 
pracownicy administracyj
ni przeszliby wówczas do 
produkcji.

Wniosek SFZ uzyskał po 
parcie Wydziału Ekonomlcz 
nego KW PZPR. W najbllż 
szych dniach projekt usa
modzielnienia zakładu bę
dzie tematem rozmów z 
Centralnym Zarządem Prze 
mysłu Płyt, Sklejek i Za
pałek.

(n)

Wojewódzkiej Rady Związ
ków Zawodowych. Głównym 
tematem obrad były sprawy 
związane z dotychczasową 
działalnością zakładowych ko 
misji rozjemczych na terenie 
naszego województwa.

W referacie wygłoszonym 
przez przewodniczącego WRZZ 
tow. Leona Wasilewicza pod 
kreślona została dobra praca 
wielu komisji rozjemczych, 
uwidoczniająca się we wlaści 
wie załatwianych roszczeniach 
poszczególnych pracowników 
wnoszonych w stosunku do 
kierownictwa zakładów pra
cy. Niemniej — jak stwierdza 
referat i co podtrzymano w 
dyskusji — wiele sporów mię 
dzv pracodawcą a pracowni
kiem, których rozstrzyganie 
leży w kompetencji komisji 
rozjemczych, nie zostało słu
sznie albo też w ogóle zała
twionych. To oczywiście nie 
wpłynęło na wzrost zaufania 
załóg robotniczych do tych 
komisji. Szczególnie niskim 
autorytetem, głównie z tych 
względów, „cieszą“ się, komi
sje rozjemcze przy zespołach 
PGR.

Dyskusja wniosła wiele cen 
nych uwag. Dyskutanci mówi
li przede wszystkim o konie
czności rozszerzenia kompe
tencji komisji rozjemczych 
orzv zakładach i wyszukania 
takich form pracy, aby móc 
skutecznie i jak najbardziej 
sprawiedliwie bronić słusz
nych żądań pracowników.

Kilku dyskutantów, będąc 
zresztą wyrazicielami całego 
plenum, domagało się zniesie 
nia w komisjach zasady jedno 
myślności przy podejmowaniu 
decyzji. W wielu bowiem wy
padkach jeden glos przeciw

Komunikat
Biura Politycznego 
KC PZPR

Tow. Hilary Minc zwrócił 
I się do Biura Politycznego 
KC PZPR z prośbą o zwolnię 

| nie go ze stanowiska człon
ka Biura Politycznego.

Prośba ta umotywowana 
jest długotrwałą chorobą, któ
ra w ostatnich latach zmu
szała tow. Minca do coraz 
dłuższych przerw w pracy, a 
w 195G r. doprowadziła do 
faktycznej niemożności pełnie 
nia powierzonych mu obowiąz 
ków.

Biuro Polityczne przychyli
ło sle do prośby tow. Minca 
i postanowiło wystąpić z wnlo 
skiem do KC, na najbliższym 
jego zebraniu, o zatwierdze
nie decyzji dotyczącej zwol
nienia tow. Minca ze stano
wiska członka Biura Politycz
nego.

Jednocześnie tow. Minę 
zwrócił się do Rady Państwa 
o zwolnienie go ze stanowi
ska I zastępcy prezesa Rady 
Ministrów.

Str. 3 — L. Gnot I Z. Sza- 
brański — „Przed nami wy
bory".

Warszawscy 
taksówkarze 
organizują 

raid samochodowy
WARSZAWA. W Warszawskim 

Miejskim Przedsiębiorstwie Tak- 
sówkowym odbyło się pierwsze 
zebranie organizacyjne nowopo
wstałej sekcji motorowej ŁP2.

Pierwszą Imprezą zorganizowa
ną przez. tę sekcję będzie rald 
samochodowy na trasie Warsza
wa — Łódź, do którego start na
stąpi w stolicy 20 bm.

Do raldu zgłosiło się Już kilku
nastu warszawskich taksówkarzy, 
którzy na szosach walczyć będą 
o tytuł najlepszego kierowcy.



SS-mani pilnie
poszukiwani

Bundestag podjął niedaw 
no decyzję skrócenia okre
su trwania służby w armii 
zachodnio-niemiecjciej z 18 
do 12 miesięcy. Blanek z 
tego powodu zagroził na
wet podaniem się do dymi
sji a opatrznościowa rada 
atlantycka wyraziła obawę, 
że Adenauer nie będzie 
mógł wypełnić należycie 
swoich obowiązków z ty
tułu przynależności do spól 
noty atlantyckiej.

Obawy te rozwiał sam 
Adenauer oświadczając, iż 
skrócenie okresu służby w 
wojsku niczym nie osłabi 
pozycji armii zach.-nie- 
mieckiej w systemie „obro
ny“ Europy zachodniej po 
nieważ powoła się do służ
by większą niż dotychczas 
zamierzano — liczbę ofice
rów zawodowych. Posunię
cie to stworzy z Bun
deswehry armię całkowi
cie zawodową i co za 
tym idzie, przyczyni się do 
podniesienia stopnia wy
szkolenia oraz podniesie 
„ducha bojowego". Zwłasz
cza „ducha“ jest na czym 
podnosić. Wiehi przecież 
jeszcze świetnych fachow
ców od zabijania znajduje 
się bez pracy w Niemczech 
zachodnich, a część z nich 
— o zgrozo — odsiaduje 
jakieś tam kary w więzie
niach.

Jak donosi agencja DRA 
w Minden odbyła się ma
nifestacja b. członków dy
wizji SS-owskich. Punk
tem kulminacyjnym tego 
spotkania było przemówie
nie dawnego generała for
macji pancernych SS, Maye 
ra, który wśród owacji 
słuchaczy zażądał pełnego 
równouprawnienia dla b. 

^członków SS. Mayer powie
dział: — „Póki SS-owcy 
skazani za działalność w o- 
kresie wojny będą mar
nieć za drutami kolczasty
mi, Niemcy nie będą do
brym sprzymierzeńcem“ 
(rzecz jasna atlantydów — 
przyp. old.).

Zdawał sobie z tego spra 
we kanclerz Adenauer i 
dlatego zgodził się na skró 
cenie okresu trwania służ
by wojskowej w NRF. 
Większą przecież gwaran
cją dla niego są „bohatero 
wie“ spod Stalingradu, 
Tobruku i Kurska, niż na
stawiona antymilitarystycz 
nie młodzież zach.-niemiec 
ka, która coraz częściej da 
je wyraz swego niezado
wolenia z polityki dra Ade- 
nauera.

old

Procesy poznańskie
Przeciwko
Kulasowi i innym

POZNAN. Wczoraj w rozprawie 
przeciwko Kulasowi I innym o- 
skarżonym o zbrojne zamachy na 
funkcjonariuszy MO w czasie wy 
padków poznańskich sąd przystą
pił do przesłuchania 18 świad
ków.

Jako pierwszy zeznaje St. Ka
sprzyk z poznania, który spotkał 
się krytycznego dnia z Kulasem 
na terenie browaru przy ul. Dą
browskiego. Świadek stwierdził, 
że Kulas miał przy sobie rakiet
nicę 1 lornetkę. Na terenie bro
waru jakiś osobnik wręczył Ku
lasowi przedmiot przypominający 
swym wyglądem granat. Następ 
nie świadek udał się z osk. Ku
lasem na ul. Kochanowskiego, 
gdzie Kulas wraz z 4 innymi 
nlezpanyml osobnikami przepro
wadził rewizję w jednym z mie
szkań prywatnych.

Opisując dalszy przebieg wyda
rzeń świadek poznaje w zasia
dającym na lawie oskarżonych 
Hieronimie Zlelonacklm męż
czyznę. który od niejakiej Bar
bary Francuzklewlcz otrzymał w 
czasie rozruchów pepeszę.

Jako następny zeznaje funkcjo
nariusz MO komisariatu w Junt- 
kowle — Józef Zgrabczyńskl. O- 
plsuje on Jak grupa 30 do 40 u- 
zbrojonych osobników napadla 
na komisariat i rozbroiła znaj
dujących się tam milicjantów. 
Bwladok zeznaj o m. In., to trzy
krotnie został uderzony przez 
napastników 1 opisuje jak mu

Prawnik belgijski 
o procesach 
poznańskich

POZNAN. 8 bm. przebywają
cy w Poznaniu wybitny teore
tyk i praktyk prawa, przewód 
niczący Belgijskiej Ligi Obrony 
Praw Człowieka — prof. Jules 
Wolf spotka! się z dziennikarza 
mi krajowymi i zagranicznymi 
— sprawozdawcami z procesów 
poznańskich. W czasie spotka 
nia prof. Wolf podzielił się 
swymi uwagami, jakie nasunę 
ły mu się w czasie kilkudnio
wej obecności na rozprawach 
w Sądzie Wojewódzkim.

Prof. Wolf podkreślił, że roz 
prawa, która zakończyła się 8 
btn. może być wzorem nie tyl
ko dla sądownictwa polskiego, 
ale także sądownictwa niektó 
tych innych krajów. Uczony 
belgijski stwierdził, że dzięki 
niezależności i autorytetowi 
przewodniczącego kompletu są 
dzącego wszystkie wypowie
dzi składane były przed sądem 
swobodnie.

Mówiąc o swych zastrzeże
niach odnoszących się do wstęp 
nych czynności śledczych, prof. 
J. Wolf oświadczył, iż nie zga 
dza się z obowiązującymi w 
Polsce przepisami dotyczącymi 
aresztu tymczasowego — gdy 
prokurator nie jest obecny przy 
wszystkich stadiach śledztwa, 
a podejrzany pozostaje w dys
pozycji organów śledczych 
przez dłuższy czas.

• LONDYN
We wtorek odbyło się w Lon

dynie pierwsze posiedzenie korni 
telu wykonawczego Stowarzyszę* 
Hia Użytkowników Kanału Sue
skiego. w skład komitetu wcho
dzą, jak wiadomo, przedstawi
ciele 6 krajów: W. Brytanii, Frań 
cji, USA, Norwegii, Wioch i Ira
nu.

Na porządku dziennym obrad 
komitetu wykonawczego figurują 
następujące cztery punkty: 1) wy 
bór dyrektora administracyjnego; 
2) wybór miejsca stałej siedziby 
stowarzyszenia; 3) rozpatrzenie 
sprawy opłat za korzystanie z że- 
«lugj na kanale przez członków 
stowarzyszenia i wreszcie 4) spra 
wy finansowe stowarzyszenia.

• MOSKWA
W wysokogórskiej wsi gruziń

skiej — Czepiacie mieszka jedna 
z najstarszych kobiet Gruzii 140- 
letnia kołchoźnica Gosa Makije- 
wa. Dwie jej córki liczą 81 i 79 
lat.

G. Makijewa znana jest w oko 
llcy Tako mistrzyni wyrobu tka
nin samodziałowych. Sędziwa ta 
kobieta wykonuje jeszcze prace 
domowe oraz opiekuje się wnuka 
ml 1 prawnukami.

• LONDYN
R. Kusban przewodniczący In

donezyjskiej delegacji parlamen 
tarnej, która odwiedziła Pekin o- 
świadczył 8 bm., że podróż ta 
wpłynęła dodatnio na rozwój 
przyjaznych stosunków Indonezji 
z Chińską Republiką Ludową.

R. Kusban — członek Indonezyj 
sklej partii narodowej — podkre 
ślił, że stosunki miedzy obu kra
jami „będą nadal zacieśniały się 
zgodnie z duchem 1 postanowie
niami konferencji krajów Azji 
I Afryki“, która odbyła się ubie 

głego roku w Bandungu.

wyrwano wtedy pistolet. Napast
nicy zabrali wówczas z komisa
riatu ok. 19 sztuk broni. Sw. 
Zgrabczyńskl nie poznaje wśród 
zasiadających na ławie oskarżo
nych osób, które uczestniczyły w 
tym napadzie.

Rozprawa 
dziewięciu

W dziewiątym dniu rozprawy 
przeciwko Urbankowi i 8 innym 
oskarżonym o zbrojny napad na 
gmach UB przemawiali w dal
szym ciągu obrońcy.

Adwokat Józef Sopa — obroń
ca oskarżonego Wierzbickiego — 
wyjaśnił motywy, jakie kierowa
ły oskarżonym, gdy znalazł się 
wśród tłumu ogarnięty zbiorową 
psychoza. Wskazał on. iż Wierz- 
biokl, jak to określiło badanie 
biegłych psychiatrów, posiada 
tzw. ociężałoś/' umysłową. Adwo
kat Sopa potlkreślił również, tż 
oskarżony szczerze przyznał się 
do zarzucanych mu czynów tak 
w śledztwie, jak i na rozprawie, 
podając, nawet wiele innych do
datkowych faktów obciążających 
go. obrońca prosi zatem sąd o 
wyrok wychowawczy, zrozumiały 
dla oskarżonego i społeczeństwa.

Z kolei zabrał glos adw. Wój
ciak — obrońca osk. Piotrow
skiego. Zanalizował on przyczyny 
wypadków poznańskich oraz ich 
wpływ na czyny oskarżonych. 
Następnie drugi obrońca osk. 
Piotrowskiego, adw. Nowak, scha
rakteryzował jego sylwetkę, tru
dne warunki życia 1 wychowa
nia. podkreślając, iż Piotrowski 
cieszył się dotychczas dobrą o- 
pinlą. Wniósł on również o rze
czowe I sprawiedliwe rozpatrze
nie czynów oskarżonego Plotrow- 
skleae.

Rada Bezpieczeństwa 
wznowiła obrady

NOWY JORK. W poniedzia
łek przed południem Rada Bez 
pieczeństwa wznowiła dyskusję 
nad kwestią sueską. Pierwszym 
mówcą był egipski min. spraw 
zagr. Fawzi, który w godzin
nym przemówieniu zobrazował 
przebieg wydarzeń od chwili 
znacjonalizowania kanału przez 
Egipt i sprecyzował stanowis
ko Egiptu w tej' sprawie. Prze 
mówienie Fawziego było wy
słuchane z uwagą,

Fawzi wskazał, że spór o 
Suez sięga korzeniami do wal 
ki między dążeniem do panowa 
nia nad innymi i dążeniem 
do wolności. Gdyby ktoś ży
wił jakiekolwiek wątpliwości co 
do tego — mówił Fawzi — to 
oświadczenia złożone w spra
wie Suezu na poprzednim po
siedzeniu Rady Bezpieczeń
stwa, jak również utrzymane 
w tonie pogróżek przemówie
nia niektórych mężów stanu 
przed debatą w Radzie musiały 
rozwiać te wątpliwości.

Fawzi przypomniał następ
nie, że rząd egipski w nocie 
do sekretarza generalnego ONZ 
Hammarskjoelda z dnia 10 
września proponował powoła
nie międzynarodowego organu 
dc rozpatrzenia różnych stano
wisk w sprawie Kanału Sues- 
kiego.

Wśród celów, Jakie należy osią
gnąć wysuwają się na czoło na
stępujące:

1) ustalenie systemu współpracy 
między egipskim zarządem Kana
łu Sueskiego a użytkownikami 
kanału z całkowitym uwzględnię 
niem suwerenności 1 praw Egip
tu oraz Interesów użytkowników 
kanału,

2) ustalenie systemu opłat za że 
Klugę na kanale, zapewniającego 
użytkownikom kanału sprawiedlt 
we traktowanie, wolne od wyzy
sku,

3) przeznaczenie odpowiedniego 
odsetka dochodów z żeglugi na 
kanale na rozbudowę 1 moderni
zację kanału.

Gdy min. Fawzi skończył 
swe przemówienie, na galerii 
dla publiczności rozległy się 
oklaski.

Po egipskim min. spraw za 
granicznych zabrał głos min. 
spraw zagranicznych ZSRR 
D. Szepiłow.

Cztery zasady 
rządu radzieckiego 
drogą 
do porozumienia

Głębokie zdziwienie wywołu
je fakt — stwierdza min. Szepi
łow, — że przedstawiony nam 
projekt rezolucji angielsko- 
francuskiej zawiera zalecenie 
dla rządu egipskiego, aby 
współpracował z utworzonym 
dnia 1 października br. „Sto
warzyszeniem Użytkowników 
Kanału Sueskiego". Również w 
tym wypadku istnieje zamiar 
wykorzystania autorytetu Ra
dy Bezpieczeństwa, aby sank
cjonować jednostronne akcje 
pewnych rzędów, akcje nie zmie 
rzające bynajmniej do sprawied 
liwego uregulowania problemu 
sueskiego.

Na Kanale Sueskim

Na zdjęciu: konwój statków prowadzonych przez pilotów 
egipskich i greckich.

Surowe kary 
dla lekarzy

POZNAN. Przez kilka dni 
przed Sądem Powiatowym w 
Poznaniu trwał, budzący duże 
zainteresowanie, proces prze
ciwko lekarzom, którzy do
puścili się w październiku ub. 
roku dokonania nielegalnego 
zabiegu przerwania ciąży u 
obywatelki H. Z. pracowniczki 
zakładów „Stomil“. Zabieg 
ten wykonany został przy 
tym w sposób sprzeczny z wy 
mogami medycyny.

Akt oskarżenia zarzucał H. 
Antkowiakowi — lekarzowi i 
K. Mizerskiemu, że działając 
wspólnie dokonali bez właści
wych wskazań zabiegu prze
rwania 4 1 pół-miesięcz-
nej ciąży u ob. H. Z. Ci sa
mi oskarżeni oraz T. Ratajski, 
mający za sobą zaledwie rok 
studiów medycznych, następ
nego dnia dokonali dalszego 
zabiegu, który spowodował 
m. in. przebicie macicy i po
szarpanie dolnej części jelita 
grubego, co w konsekwencji 
spowodowało pozbawienie ob. 
H. Z. narządów rodnych i wy 
wołało długotrwała chorobę, 
zagrażającą jej życiu.

Przewód sądowy potwierdził 
zarzuty aktu oskarżenia. W 
dniu 9 bm. Sąd Powiatowy dla 
miasta Poznania ogłosił wy
rok, na mocy którego oskar
żonemu Mizerskiemu wymie
rzono karę 4 lat więzienia o- 
raz utratę prawa wykonywa
nia zawodu lekarskiego przez 
okres 5 lat; H. Antkowiako
wi wymierzono karę 2 1 pół 
roku więzienia i utratę prawa 
wykonywania zawodu na o- 
kres lat 3; osk. T. Ratajskiemu 
wymierzono karę półtora roku 
wiezienia.

Sąd m. fn. podkreślił w u- 
zasadnieniu, że wyrok ten ma 
być przestrogą dla ogółu lęka 
rzy, którzy usiłowaliby jesz
cze w sposób niezgodny z wy 
mogami lekarskimi, dokony
wać zabiegu przerywania cią
ży.

Posiedzenie Sejmowej Komisji 
Transportu i Łączności

wych. Pracowników takich, 
którym z różnych przyczyn 
nie udzielono urlopów, jest 
na kolei bardzo dużo. Wnio
ski poruszały również sprawę 
zaległości w otrzymywaniu 
przez pracowników kolei de
putatów węglowych, a także 
dostarczania kolejarzom złej 
jakości oraz niedostatecznej 
ilości przysługującego im u- 
mundurowania.

W piśmie swym wicepre
mier Jóźwiak, uznając wszy
stkie wnioski za słuszne, za
komunikował, że 8-godzinny 
dzień nracy dla wszystkich 
pracowników kolei będzie 
stopniowo wprowadzany, zgod 
nie z uchwałą Prezydium Rzą 
du w tej ^prawie z lipca br„ 
Ministerstwo Kolei otrzymało

także polecenie jak najszyb
szego uregulowania problemu 
zaległych urlopów.

Jeśli chodzi o sprawę de
putatów węglowych, to zale
głości w tej dziedzinie będą 
wyrównywane, jednak w związ 
ku z trudnościami węglowymi 
nie da się tej sprawy „od rę
ki“ załatwić.

Pismo wicepremiera stwier 
dza dalej, że sprawę popra
wienia jakości odzieży koleja
rzom Ministerstwo Kolei omó 
wiło z odpowiedzialnymi za to 
resortami, ponadto Minister
stwo Przemysłu Lekkiego zo
bowiązało się do końca IV 
kwartału br. dostarczyć żale* 
głą odzież.

Wyjaśnienia te spowodowa
ły szereg wynowiedzi posłów 
m. in. stwierdzono, że sprawa 
deputatów węglowych potrak 
towana została w piśmie bar
dzo ogólnikowo i choć zaległe 
deputaty są ostatnio szybciej 
realizowane, to jednak nie- 
podawanie pracownikom kolei 
terminów otrzymania całości 
należnego im węgla, budzi 
wśród nich rozgoryczenie. Pos. 
Ponielas a także inni posłowie 
wyrazili wątpliwość co do wy 
wiązania się Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego w pełni 
z zaległości wobec kolei. O- 
becne tempo dostaw odzieży 
dla kolejarzy jest nadal sła
be.

Posłowie ustalili terminy na 
stępnvch posiedzeń komisli. 
na których referowane będą 
projekty nlanu 5-Ietniego dla 
poszczególnych resortów tran
sportu i łączności. Posiedze
nia odbędą się w dniach od 
11 do 14 bm.. w dniu 11 bm. 
omawiany będzie projekt pla
nu 5-letnlego dla resortu łącz 
noścL

Naszym zdaniem
Uchwały i życie

ntj nie nastąpiła żadna po 
prawa. W dalszym ciągu 
jest po staremu. Aparat pra 
cnje, a członkowie instan
cji w niedostatecznej mie
rze włączają się do realiza
cji uchwały konferencji par 
tyjnej. Stąd też, zdaniem 
kierownictwa KP słabość 
pracy, przejawiająca się cho 
ciażby w dziadzinie budow
nictwa partyjnego czy dy
scypliny partyjnej.

Naszym zdaniem ta sytua 
cja powinna ulec natych
miastowej zmianie. Każdy 
z członków partii jest zobo
wiązany wykonywać uchwa 
ly swej organizacji i instan 
cji partyjnej. Tym bardziej 
więc muszą je wykonywać 
i wprowadzać w życie człon 
kowie instancji — cł, któ
rzy brali udział w ich opraco 
waniu i głosowali za ich 
przyjęciem.

Z drugiej strony w sław- 
neńskiej instancji partyjnej 
należy zastanowić się, czy 
źródła słabości pracy par
tyjnej nie leżą w metodach 
i stylu pracy aparatu par
tyjnego, przyzwyczajonego 
do narzucania swej woli 
członkom KP. do nieliczenia 
się z ich głosem.

Obecnie już nie można 
powrócić do starych metod 
pracy. A nowe metody i no 
we warunki wymagają od 
członków instancji nie sta
nia na stronie, względnie 
biernego udziału w życiu po 
lityczno-gospodarczym, a 
czynnego, ofensywnego w 
nim uczestnictwa. Chodzi 
przecież o to, że powzięte 
uchwały powinni twórczo 
wcielać w życie wszyscy 
członkowie partii. Członko- 
wie instancji winni dać tego 
przykład.

Manewry Dullesa
NOWY JORK.

W poniedziałek 
wieczorem se
kretarz stanu 
USA Dulles zwró 
cli się do prze
wodniczącego o- 
becnej sesji Ra
dy Bezpieczeń
stwa z prośbą 
o zaznajomienie 
wszystkich człon 
ków Rady z tre
ścią oświadcze
nia amerykań-

Pskiego w związ
ku ze sprawą budowy tamy as- 
suańskiej.

Dulles informuje w swoim pi
śmie, że „projekt tego oświad
czenia" pokazano w llpcu br. 
ambasadorowi egipskiemu, który 
zwrócił się do departamentu sta
nu USA chcąc uzyskać ostatecz
ną odpowiedz co do stanowiska 
USA w sprawie udziału w finan
sowaniu budowy tamy assuań- 
skiej.

W oświadczeniu swym rząd 
USA stwierdza, że „doszedł do 
przekonania. Iż w obecnych wa
runkach uczestniczenie w budo
wle tamy nie Jest możliwe".

Agencje zachodnie włażą to po
sunięcie Dullesa z przemówie
niem poniedziałkowym Fawziego 
na posiedzeniu Rady Bezpieczeń
stwa. Wspomniał on mianowicie 
o nagłej odmowie udzielenia kre
dytów Egiptowi na budowę tamy 
assuańskiej 1 zaznaczył, że było 
to ogniwem w akcji mocarstw 
zachodnich mającej na celu pod
ważenie ekonomiki egipskiej.

Elektrownia 
atomowa 
w Anglii

LONDYN. Podano oficjalnie 
do wiadomości, że przed "ku 
tygodniami uruchomiona zosta 
la elektrownia o napędzie ato 
mowym w miejscowości Calder 
Hall w okręgu Cumberland.

W dniu 17 października na 
stąpi oficjalne otwarcie elek
trowni przez królowę Elżbietę 
II. Obecnie elektrownia w Cal
der Hall pracuje na jednvm 
reaktorze i yioźe produkować 
35 megawatów energii elektry
cznej. Później, po uruchomie
niu drugiego reaktora, będzie 
ona mogła zaopatrywać w prąd 
miasto liczące 25 tys. miesz 
kańców.

Na jesienne słoty
POZNAN. Jeszcze w bieżącym 

miesiącu ukażą się w sklepach 
nowo kosmetyki poznańskiej 
„Lechll".

Będzie to m. In. krem tzw. 
..kojący" przeznaczony dla ludzi 
o cerze wrażliwej na działania 
atmosferyczna, a wlęo doskonały 
na kaprysy jesiennej pogody,

Spór o Suez sięga korzeniami do 
walki między dążeniem do pano
wania nad innymi i dążeniem do 

wolności - stwierdza Fawzi
Najbardziej paradoksalne 

jest to, że na obecnym posie 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa 
jako „oskarżyciele" występują 
Anglia i Francja. U każdego 
bezstronnego człowieka wywo
łuje to co najmniej zdziwie
nie.

Powstaje w samej rzeczy 
dość oryginalna sytuacja — 
rządy Anglii i Francji inkry 
minują Egiptowi te grzechy, 
które same popełniły.

Przy dobrej woli zarówno 
Egiptu, jak i użytkowników 
Kanału Sueskiego — powie
dział Szepiłow — nie będzie 
trudno osiągnąć międzynarodo 
we porozumienie w sprawie Sue 
zu.

Zdaniem rządu radzieckiego, 
u podstaw takiego porozumie
nia mogłyby się znajdować na- 
stępujące zasady:

PO PIERWSZE — wolność że- 
81UB1 Kanale Sueskim dla 
wszystkich statków 1 okrętów 
wojennych wszystkich państw 
Przy zachowaniu zasady równo
ści, jaśll chodzi o opłaty 1 wszyst 
kie warunki żeglugi.

PO DRUGIE — zobowiązanie E- 
glptu, który jest właścicielem ka
nału, który nim zarządza oraz 
sprawuje nad nim władzę suwe
renną — Że zapewni całkowitą 
swobodę żeglugi na kanale, że bę 
uzle strzegł kanału 1 jego urzą
dzeń oraz utrzymywał go w sta 
me zdatnym do żeglugi; że bę
dzie poprawiał warunki żeglugi 
w celu zwiększenia przepustowo
ści kanału; że będzie systematy
cznie informował ONZ o funkcjo
nowaniu kanału;

PO TRZECIE — zobowiązanie 
wszystkich uczestników układu, 
że w żadnych warunkach nie do
konają czynów, które mogłyby 
naruszyć nietykalność kanału lub 
wyrządzić szkodę materialną Jego 
urządzeniom; Kanał Sueskl nie 
powinien być nigdy terenem dzia 
łań wojennych; nie może on tak 
tc być przedmiotem blokady;

PO CZWARTE — zapewnienie 
odpowiednich form współpracy 
między Egiptem a użytkownika
mi kanału.

Obecnie — powiedział w za 
kończeniu min. Szepiłow — 
gdy problem sueski stanął na 
porządku dziennym ONZ, wszy 
scy powinniśmy przejawić szcze 
rą troskę, aby pomyślnie wy

konać postawione przed nami 
zadanie. Pozytywne rozwiąza
nie tego zadania w Radzie Bez 
pieczeństwa przyczyniłoby się 
do zwiększenia prestiżu i auto 
rytetu ONZ w światowej opinii 
publicznej.



Nowe warsztaty rzemieślnicze Przed nami wybory
Od czerwca 

br. powstało w 
Kole (woj. po
znańskie) 20 
nowych warsz
tatów rzcmieśl 
niczych. Mię
dzy innymi Ze
non Głowacki 
uruchomił war 
sztat naprawy 
radioodbiorni

ków. Dotych
czas w Kole 
i sąsiednich 

miasteczkach 
nie było tego 
rodzaju warsz 
tatu.

Na zdjęciu: Głowacki przy naprawie radioodbiornika.
CAF — fot. Pieńkowski.

t--------------------------------
Sladem artykułu

Jeszcze o owocach 
i warzywach

Niedawno opublikowaliśmy 
artykuł pt. „Czy owoce i wa
rzywa mogą być tańsze". Ar 
tykul ten wywoła! żywy od
dźwięk zarówno wś'ród produ 
centów jak i pracowników han 
dlu. Dyskusja jaka toczy się 
wokół problemu usprawnienia 
handlu owocami i warzywami 
potwierdza słuszność naszego 
wniosku, dotyczącego zniesienia 
hurtu i rozszerzenia uprawnień 
dla handlu detalicznego.

Za tym wnioskiem wypowia 
da się również ob. Józef Kli
mek z Chomie, pow. Miastko, 
który w liście do Redakcji pi- 
sze m. In.:

„Czytelnicy, a zwłaszcza za 
interesowani producenci wa
rzyw i owoców przyklasnęli 
autorowi artykułu za zabranie 
głosu w tej sprawie.

Czy owoce i warzywa mogą 
byt tańsze? Owszem. U7 woi. 
koszalińskim warzywa, a zwła 
szcza owoce w tym roku dość 
dobrze obrodziły. Trzeba tylko, 
aby towar ten trafił na ry
nek w stanie najbardziej iwie- 
tym i dobrej jakości.

Czy tak zawsze jest? Np. 
Leśnictwo Chomice (pow. Miast 
ko) posiada i,5 tony zerwa
nych, najlepszej jakości jabłek 
jesiennych. Miejscowa placów 
ka GS w Kępicach nie przyj-

W sprawie szpitala wojewódzkiego

W imieniu opinii publicznej — popieramy!
Nie widzę potrzeby przytaczać w tym ar

tykule szeregu Innych argumentów już w 
„Głosie“ publikowanych, szeregu listów 
czytelników, wreszcie wielu głosów, jakie 
można było usłyszeć na dziesiątkach zebrań 
i jakie padał jeszcze się słyszy. Nie widzę, 
bowiem sprawa jest powszechnie znana. Cho
dzi o utworzenie w Koszalinie tak potrzeb
nego mieszkańcom naszego województwa — 
szpitala wojewódzkiego.

W związku z tym do tej pory zużyto wiele 
kilogramów papieru, strwoniono mnóstwo 
cennych godzin, napsuto ludziom sporo zdro
wej krwi. Do tej pory, a więc do ostatnie
go kwartału 1956 roku nic się jednak na 
korzyść nie zmieniło. Z tego powodu właśnie 
chclałbym dzisiaj raz jeszcze do tej sprawy 
powrócić.

Jest wszystkim wiadomo, że służba zdro
wia, a konkretnie lecznictwo zamknięte, to 
„kopciuszek“ życia w naszym województwie. 
Nie ma już oczywiście co mówić o lecznic
twie specjalistycznym, którego rozwój pozo
stawiony sam sobie przypomina funkcjono
wanie organów chorego ślimaka. Rzecz jed
nak, moim zdaniem, w tym, aby raz w koń
cu przerwać ten stan. Inaczej mówiąc: przy
najmniej częściowo stworzyć lecznictwu ta
kie warunki pracy, które zapewniałyby lud
ności wszechstronni) pomoc 1 opiekę. Takie 
warunki, które chorych ratowałyby przed 
szkodliwym postępem choroby i nadmierny
mi wydatkami, a pracownikom służby zdro
wia, konkretnie personelowi lekarskiemu, 
dawały możność niesienia skutecznej pomo
cy w każdym przypadku 1 wypadku.

Ni? będę się rozpisywał o maniackim 
wprost uporze niektórych lekarzy 1 dyrekto
rów szpitali powiatowych, którzy z braku 
odpowiednich warunków 1 możliwości, mimo 
powszechnej opinii o „nieistnieniu cudów na 
ziemskiej planecie“ prawie cudów dokonują, 
ratują ludzkie zdrowie, przywracają ludzi 
życiu. Pozwoliłem sobie jednak na tak ob
szerne przypomnienie tego charakterystycz
nego zjawiska, gdyż wydaje ml się, że dro
ga rozwiązania problemu jest tuż, tuż ...

W dotychczasowych staraniach, konferen
cjach, artykułach wysuwano dwie bliżej nie 
sprecyzowane koncepcje. Albo budowa no
wego szpitala, albo wykwaterowanie którejś

z instytucji posiadającej pomieszczenie odpo
wiednie na szpital. Te dwie alternatywy 
spotkały się ze sprzeciwem. Wydział Zdro
wia Prezydium Woj. RN stawał się coraz 
bardziej bezradny wobec interpelacji rad
nych 1 ludności oraz krytyki prasowej. Aż 
wreszcie w połowie bieżącego roku skrysta
lizowała się trzecia — moim zdaniem — 
najbardziej realna koncepcja, która mimo 
to nie ujrzała jeszcze powszechnie dzienne
go światła. Z koncepcją tą władze woje
wódzkie wystąpiły do Ministerstwa Zdrowia, 
które do tej pory zajmowało takie stano
wisko: chcemy wprowadzić budowę szpitala 
wojewódzkiego w Koszalinie do projektu 
planu 5-letnlego, ale w bieżącej sytuacji 
poprawy żadnej nie obiecujemy.

Jaka jest natomiast koncepcja?
Przenieść Wojskowy Szpital Garnizonowy 

z Koszalina do Białogardu, a opróżnione 
pomieszczenia przydzielić na szpital woje
wódzki.

Koncepcja słuszna, rzeczowa 1 wytrzymu
jąca wszelką krytykę. Przemawiają za nią 
istotne potrzeby terenu, a chorzy-wojskowi 
nic na tym nie ucierpią, gdyż z powodze
niem wystarczą im warunki białogardzkle.

Jakie jest w tej sprawie stanowisko Mi
nisterstwa Zdrowia 1 MON?

Według publicznego oświadczenia gene
ralnego dyrektora Min. Zdrowia tow. Se- 
comskiego — koncepcja władz wojewódz
kich spotkała się z pełną aprobatą.

Według informacji uzyskanych w MON 
odpowiednia komisja analizuje obecnie moż
liwości komasacji kilku wojskowych ośrod
ków medycznych, aby w ten sposób część 
zajmowanych pomieszczeń (w tym 1 WSG 
w Koszalinie) przekazać do użytkowania lud 
ności cywilnej.

Tak więc mamy prawo spodziewać się 
wreszcie zlikwidowania tego problemu. Aby 
jednak sprawa utworzenia szpitala woje
wódzkiego w Koszalinie według podanych 
wyżej koncepcji znalazła pełne urzeczywist
nienie — władze wojewódzkie nie mogą ani 
na moment odwrócić od niej swojej uwagi.

Wyrażamy dla tych starań pełne popar
cie. Jest to także poparcie opinii publicz
nej województwa koszalińskiego.

J. G.

... nadchodzące wybory będą 
się różnić od poprzednich tym 
przede wszystkim, że otworzone 
zostaną lepsze warunki dla wy
boru ludzi cieszących się zaufa
niem mas, ludzi wiernie repre
zentujących wolę 1 Interesy wy
borców w pracy przyszłego Sej
mu".

Tak plsze „Trybuna Ludu“ w 
jednym z ostatnich numerów.

* * *
„W komisji powołanej na o- 

statnlej sesji Sejmu do rozpa
trzenia ordynacji wyborczej po
słowie — członkowie naszej par
tii wystąpią z propozycjami 
zmian w ordynacji wyborczej — 
takich zmian, które by zapew
niły masom możność wypowie
dzenia się w sposób bardziej 
bezpośredni niż dotąd, kto ma 
zasiadać w Sejmie".

Tak oświadczył premier Cyran
kiewicz na ostatniej sesji Sej
mu.

• * *
„Stwierdzono, że rozpoczęte Już 

wybory gromadzkich 1 obwodo
wych komitetów Frontu Narodo
wego przebiegają na ogół w at
mosferze dużego ożywienia po
litycznego 1 zgodnie z uchwałami 
ostatniego plenum Ogólnopol
skiego Komitetu Frontu Narodo
wego".

Tak podaje Polska Agencja 
Prasowa w krajowym serwisie.

A więc wkrótce wybory do 
Sejmu PRL. Wkrótce masy wy- 
biorą spośród siebie najlepszych, 
mądrych, przedsiębiorczych i naj 
uczciwszych reprezentantów na
rodu. Aby to jednak osiągnąć 
musimy zmienić również wiele 
w samych komitetach Frontu 
Narodowego. Dlatego też wybo
ry do tych komitetów są pierw
szym poważnym krokiem w roz
poczynającej się kampanii wy
borczej — bo przecież ma to być 
właśnie cala kampania politycz
na, nie zaś samo formalne glo 
sowanie.

Wybory do komitetów Frontu 
Narodowego już się rozpoczęły. 
Na razie do gromadzkich i obwo 
dowych komitetów Frontu Naro 
dowego. Na jednym z takich ze
brań dało się zauważyć na twa
rzach wielu chłopów zaskoczenie 
I konsternacja; przewodniczący 
zebrania wyborczego oświadczył 
bowiem: „Teraz proszę wysuwać 
kandydatów do Gromadzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego...”

Oszołomienie wyborców spo
wodowane pozostawieniem im 
.,wolne| ręki” na pewno nienai 
lepiej świadczy o systemie po
przednich wyborów do FN, ale 
za to wyraźnie wykazuje, jak 
wiele zmian u nas nastąpiło.

Albo w Zlocleńcu... Na zebra
niu wyborczym ludzie śmiało wy 
sunęli szereg zarzutów pod adre
sem kilku członków Prezydium 
MRN, dowodząc, że nie nadają 
się oni do dalszego pełnienia 
funkcji, bo wykazują niewłaści
wy stosunek do ludzi, ludzie im 
nie ufają. W wyniku tego zostali 
oni odwołani ze swych stano- 

। wisk.

mu je dotąd żadnych konsump
cyjnych jabłek, tłumacząc sie 

. brakiem skrzynek albo cenni
ka. Towar natomiast leży i 
traci na wartości.

Dlatego producenci owoców 
t warzyw popierają projekt au 
tora artykułu, by zezwolić 
wszystkim detalicznym przed
siębiorstwom handlu uspolecz 
nionego na nieograniczony za 
kup owoców i warzyw wprost 
od producenta. Wpłynie to rów 
nież na ich potanienie.

Rolnicy, posiadający sady o- 
wocowe w pobliżu miasta chęt
nie i taniej bowiem sprzedali
by owoce placówkom detalicz
nym, miast czekać w kolejkach 
przed GS-em.

Od producentów, którzy mają 
daleko do miasta i nie posia
dają własnych koni, handlowe 
placówki detaliczne powinny 
nabywać towar na miejscu. 
Producent pozbywając się w 
ten sposób towaru opuszcza 
na cenie, co wpłynie znowu 
na potanienie owocu i wa
rzywa".

Może również inni czytelni
cy, producenci i pracownicy 
handlu uspołecznionego i pań
stwowego wypowiedzą się na 
ten temat. Czekamy na ich li
sty.

(h. z.)

Oto przykład świadczący o 
tym, że w tych wyborach i do 
komitetów FN i następnych do 
Sejmu, będzie rosła aktywizacja 
mas, że nikt tych nowych prą
dów nie będzie tłamsił.

l 
NIE DYRYGOWAĆ. TO NIE 
ZNACZY REZYGNOWAĆ

Wydawałoby się, że wobec 
tego sprawa wyborów do korni 
tetów Frontu Narodowego sta
nęła od dawna w centrum u- 
wagi wszystkich naszych instan 
cji, że należytym ich przygoto
waniem zajęły się komitety par 
tyjne, prezydia rad narodo
wych i organizacje społeczne. 
Tymczasem spotyka się jeszcze 
wiele prźykladów napawających 
nas poważnym niepokojem.

Jedna z gromad w powiecie 
człuchowskim. Zebranie wyborcze 
zwoływano tutaj 3 razy, odwo
łując je za każdym razem z 
powodu niedostatecznej frek
wencji. Za czwartym razem je 
den z delegatów z powiatu de 
cyduje: — „robimy wybory 
przy takiej ilości ludzi jaka 
jest". „Ale tak nie można" — 
sprzeciwia się drugi — „ma
my wybierać do komitetu ¡0 
członków, a do tego musi być 
minimum 30 wyborców..."

„Wobec tego wybierzemy ko 
mitet 5-osobowy".

• • •

Powiat słupski. Niedziela. 
Dzień, w którym zaplanowano 
poważną ilość zebrań. Ale pra
wie wszędzie spotykamy tylko 
zafrasowanych aktywistów tłu 
maczących, że nawaliła frekwen 
cja. Wszystkiemu winna kiep
ska pogoda...

Czy rzeczywiście pogoda?
Poprzednio — każdą akcję, 

każde zebranie przygotowywa 
liśmy dokładnie i szczegółowo. 
Najczęściej aż tak szczegóło
wo, że nie było w tym wszyst 
kim miejsca na samodzielne 
myślenie i inicjatywę ludzi.

Dziś potępiono te metody, 
ale niełatwo znaleźć jest zaw
sze na ich miejsce właściwe 
formy pracy. I tak w pewnych 
komitetach partyjnych zrozu
miano zasadę niedyrygowania 
komitetami Frontu Narodowe
go w ten sposób, że zrezygno
wano z politycznego kierowni
ctwa w przygotowaniach do ze 
brań wyborczych, konkretnie 
aktywizacji organizacji partyj
nych. Nie bardzo kwapią się 
też do tego towarzysze z rad 
narodowych i organizacji spo
łecznych. W końcu, przygotowa 
nia sprowadzają się do rozle
pienia afiszy i rozesłania pi
semnych zawiadomień.

Wydaje się, że powodzenie 
kampanii wyborczej do komite 
tćw Frontu Narodowego zale
ży nie od dobrej pogody, ale 
od właściwego, politycznego 
przygotowania. I trzeba z te
go faktu wyciągnąć wszystkie 
konsekwencje.

PRACA POLITYCZNA — 
ALE JAKA ?

Zresztą z tym zgadzają się 
wszyscy. Rzecz tylko w tym, 

. że brak jasności, jak ma wy 
glądać nasza agitacja I cała 
praca polityczna w okresie 
przedwyborczym.

— Nie wiemy jak prowadzić 
agitację — twierdzą niektórzy 
działacze — skoro w prasie, 
w radio i w ogóle wszędzie, 
krytykuje się wszystko i wszy
stkich, nie wskazuje żadnych 
pozytywów naszego życia.

I stąd też pewne nawoływa 
nia do ograniczenia krytyki 
na okres kampanii wyborczej 
— przejście choćby częściowo 
w ton dawnego optymizmu w 
naszej propagandzie i agitacji.

Czy słuszne?
Przecież właśnie ta ostra, 

śmiała krytyka jest przeja
wem rozwijającej się demo
kratyzacji naszego życia, 
przecież właśnie to Jest na- 
szym wielkim osiągnięciem 
każącym wierzyć, że sami bę 
dziemy w stanie przezwycię
żyć nasze wypaczenia i bra
ki oraz zbudować życie na no
wych i lepszych zasadach.

Co pokazały dotychczasowe 
zebrania?

Na niektórych zebraniach 
referenci próbowali nie do
puszczać do ostrzejszej kryty
ki rad narodowych czy innych

instancji, wybielać rzeczywi
stość, cytować obok faktycz
nych — urojone osiągnięcia. 
Spotkali się jednak z o- 
strym potępieniem wszyst
kich zebranych. Natomiast 
tam, gdzie w wyniku o- 
strej krytyki już dziś za
rysowały się pewne zmiany, 
ludzie zaczynają wierzyć w 
to, że wybory będą dalszym 
krokiem na drodze naprawy. 
To jest chyba najlepsza od
powiedź dana zwolennikom 
przedwyborczego Majstrowa
nia.

Pozostaje więc jeden kieru
nek agitacji przedwyborczej 
— dalsze rozwijanie walki o 
demokratyzację naszego życia, 
krytka wszelkich niedociąg
nięć i błędów, realizowanie fe 
go wszystkiego na co wskazu 
ją nam uchwały VII Plenum 
KC. I tym trzeba się zająć.

Jeśli nasze instancje 1 
prezydia rad narodowyeh za- 
zaczną pilnie wsłuchiwać się 
w to co mówią ludzie na ze
braniach, jeśli będą konse
kwentnie załatwiać podnoszo 
ne przez ludzi sprawy, nie 
trzeba będzie martwić się ani 
frekwencją na zebraniach 
Frontu Narodowego, ani też

Łączy nas bajorko
U7 powiecie Bytów leży wieś 

Masłowiczki. Na skraju tej 
wsi mieszka 4 gospodarzy. Wie 
le ich łączy, a niewiele dzieli. 
Bo i ziemia, i zabudowania o- 
bok siebie. Ale najbardziej lą-* 
czy ich studnia. Taka zwykła 
cembrowana. I nie byłoby o 
czym pisać gdyby wiek nie 
wcisnął tych cembrowin w zie 
mię.

Woda, . jak to woda, rada 
że nic jej nie krępuje, prawem 
natury rozlewa się wokół stud 
ni, tworząc małe bajorko. Ist
ny raj dla wszelakiego rodzaju 
domowego ptactwa.

Mają ci gospodarze także w 
swych zabudowaniach krowy 
konie, świnie, owce. A gdzie 
inwentarz żywy tam i gnojów 
ka. Wąskim strumykiem pły
nie sobie ta gnojówka po sto
ku pagórka i ciurka do bajor
ka. Padaią deszcze, spływa z

Hurtowo
Ob. Jana Stefańskiego ze 

wsi Gózd (pow. Koszalin) 
Sąsiedzi uważali za człowieka 
wszystko-wiedzącego. Wiedział 
co się dzieje w świecie, co sly 
chać w kraju. Aż od pewnego 
czasu przestali ludzie tak są
dzić. Ob. Stefański zaczął na
wet dziwnie unikać znajomych. 
Po prostu stracił kontakt ze 
światem. A wszystko przez te 
udogodnienia.

Zaprenumerował prasę na po 
czcie i teraz listonosz przyno
si gazety i listy do domu. Miał 
nawet z tego powodu konflikt 
rodzinny. Kiedyś wysłała sio
stra list, w którym pisała o 
jakiejś ważnej rodzinnej spra
wie. A on nic — milczy jak za 
klęły. No bo skąd miał wie
dzieć. Listonosz bowiem prze-

Ludzie mają czasami dziw
ne pretensje. Ot, na przykład: 

Koło wsi Kamień w powiecie 
Zlotów jest szosa. No, jesz
cze nie jest, ale się buduje, 
już w roku 1949 zwieziono 
kamień i wykopano rowy. Na
stała zima i roboty zostały 
przerwane. Minął roczek, mi
nął drugi, minął trzeci, a tym 
czasem kamienie i rowy zaro
sły. Jakoś ci co budowali za
pomnieli o szosie. Nie zapom
nieli o niej tylko mieszkańcy 
sąsiednich wsi. 1 oto w roku 
1953 projekt budowy 3-km od
cinka szosy włączono do pro
gramu Frontu Narodowego. 
Wiosną chłopi sami rzucili się 
do roboty, nie czekając na de
cyzje, zalecenia, kosztorysy i 
plany z Rejonu Dróg Publicz

nych w Złotowie. Odkopano za 
rosłe rowy, potłuczono kamień. 
Obudził się wreszcie Rejon 
Dróg i zapewnił pomoc facho 
wą. I co myślicie, że szosa 
tuż jest? Naiwni. Trzeba znać 
biurokratów. Dwa miesiące wy 
chodzą już chłopi na szosę i 
wypatrują czy nie nadjeżdża 
ktoś z rejonu ze Zlotowa. I 
wzbiera w nich zła krew. Obie 
canka, cacanka, a głupiemu ra 
dość — mówią. Ale jak obieca 
ja chłopi „coś niecoś" wielmo
żom z rejonu, to kto wie czy 
nie dotrzymają słowa.

(Oprać, na podstawie listów 
ob. Seweryna Piętka z Kamie
nia. Jana Stefańskiego ze wsi 
Gózd 1 Zygfryda Buraka z 
Rudnik).

wynikiem przyszłych wybo
rów. A o to przecież nam cho
dzi.

L. GNOT
Z. SZABRANSKI

pól woda zmieszana z nawo* 
zem sztucznym i naturalnym 
i furt dąży do bajorka.

Nawet w upalne dni lata 
nie braknie wody w studzien
ce. Bydło wracające z pastwi
ska zaspokoi tam pragnienie 
(nie tylko), l pieluchy jest 
gdzie uprać, i strawę ugoto
wać jest na czym. Mają ci go 
spodarze wygodę. A i żywy 
przykład, że woda w przyro
dzie ma zamknięty obieg.

Pomyślcie tylko co by to by 
ło, gdyby ktoś złośliwy poło
żył jeszcze jedną cembrowinę 
na wierzch. Ale nie ma oba
wy. Gospodarze choć nie zaw
sze może są jednomyślni, to 
w tym wypadku zgadzają się 
co do joty. Ożywia więc stu
dzienka wszystko co żywe, ale 
trudno mieć do niej pretensję 
o to, że niechlujni gospodarze 
tak zasmakowali w jej wodzie.

chodząc przez łąkę zostawił Ust 
dzieciom, dzieci zgubiły, a kro 
wa jeśli go nawet napotkała 
na swej drodze — wiadomo, 
bydlę nie mówiące. No i od 
tego czasu siostra nie plsze. 
A wszystko przez co? Przez 
te udogodnienia.

Ten listonosz, to chłopak nie 
bez głowy. Wyszedł ze słusz
nego założenia, że po co co
dziennie zdzierać zelówki po 
wsi roznosząc gazety, jak ma 
żna te sprawy załatwić hurto
wo. raz na trzy, cztery dni, 
albo co tydzień.

Hurtownik na całego.
Gdyby mu tak kazano raz 

na tydzień najeść się hurto
wo, a przez tydzień nie dopu
szczać do jedzenia, dopiero by 
się ruszał — detalicznie.

Obiecanka — cacanka...

Plenarne
posiedzenie W BZZ 
w Koszalinie

(Dokończenie ze str. 1)

ze strony przedstawiciela ad
ministracji wikłał 1 przedłu
żał całą procedurę sprawy. To 
oczywiście najczęściej wycho
dziło na niekorzyść pracowni
ka roszczącego słuszne preten 
sje w stosunku do kierownic 
twa. Domagano się więc, żeby 
decyzje podejmowane były 
większością głosów.

Na wczorajszym posiedze
niu plenum, Prezydium 
WRZZ złożyło również krót
kie sprawozdanie z dotychcza 
sowej działalności nad uspra
wnieniem zaopatrzenia i pra
cy handlu oraz przedstawiło 
członkom plenum plan dalszej 
działalności w tym kierunku.

Do niektórych ważniejszych 
zagadnień poruszonych na 
wczorajszym plenum WRZZ 
powrócimy jeszcze w najbliż
szych numerach naszego pi
sma.

(zk).

Z redakcyjnej poczty



Wzrasta produkcja Wizowa

W czerwca f llpcu br. w zakładach w Wlzowlc dokonano ka
pitalnego remontu i częściowej przebudowy. Dzięki unowocze
śnieniu szeregu urządzeń (m. In. do zasilania pleców) uzy
skano wzrost produkcji o 10 proc.

Na zdjęciu: fragment pieców obrotowych.
(CAF, fot. Pieńkowski)

Atak na kult jednostki
Żelazną konsekwencją tu

dzież logicznym następstwem 
demokratyzacji demokracji 
na terenie Osiolkowa stała się 
konieczność przemianowania 
jednej z ulic miasteczka. By
ło bowiem dla wszystkich na
der oczywiste, że ’nie godzi 
się nadal tolerować nazwy, z 
którą kojarzyła się większość 
nieszczęść i klęsk żywioło
wych minionego okresu. Na

Technika 
w świecie
NAJMNIEJSZY SAMOCHÓD 
EUROPEJSKI

Flsma „Hans Glas“ w Din- 
golllng (NRD) wypuściła na 
rynek małolitrażowy samochód 
osobowy „Goggomobll“. Ze 
względu m wymiary wyno
szące — szerokość 1’80 mm, 
długość 2900 mm, wysokość 
1J10 mm — nowy wóz zasłu
guje na nazwę najmniejszego 
samochodu produkcji europej
skiej. Godne uwagi są jego 
wskaźniki techniczne oraz roz
wiązanie konstrukcyjne wnę
trza nadwozia.

Samochód zaopatrzony jest 
w Silnik poprzeczno szerego
wy, dwucyllndrow^, dwusu
wowy, chłodzony powietrzem. 
Skok tłoka wynosi 56 mm, 
średnica cylindra — 58 mm, 
pojemność — 293 cm sześć., 
moc — 14.8 KM, przy 4390 
obr. na min.; sprzęgło dwu- 
tarczowe pracujące na oleju 
(..na mokro“), skrzynia prze
kładniową — czteroblegowa z 
biegiem wstecznym. Ciężar 
własny — 388 kg. szybkość ma 
ksymalna — 95 km na godz., 
zużycie paliwa — 4,6 I na 100 
km, ciężar z obciążeniem — 
650 kg.

dwusuwowy silnik
DIESLA

Fabryka samochodów Forda 
zbudowała nowy silnik dwu
suwowy typu Diesla o ukła
dzie cylindrów V — czterocy- 
llndrowy lub sześclocyllndro- 
wy. Może on być stosowany 
w samochodach ciężarowych 
n nośności 2,5. 3,5, 4,5 t. Cy
lindry ustawione są pod ką
tem 90 st. Interesujące jest 
rozwiązanie konstrukcyjne.

Oto niektóre dane technicz
ne: średnica cylindra — 92 
mm. sk*k tłoka — 105 mm, 
sprężanie — 18,1 atm przy 2800 
obr. na min., silnik czterocy- 
llndrowy ma moc 80 KM, a 
sześclocyllndrowy przy tych 
samych obrotach — 120 KM. 
Ciśnienie wtrysku około 130 
at. Zużycie paliwa — 11,6 1 
na 100 km, lub 15,7 1 na 100 
km.

STFWNTK KOMBINOWANY

Kombinowany słownik za
wieszany do wysiewu nasion 
zbóż, traw i nawozów pod 
nazwą „All-Crop“, wyprodu
kowany przez amerykańską 
firmę „*Hls Chaimers“. cha
rakteryzuje sto wiotka zwrot- 
nośclą. przystosowany jest do 
pracy z ciągnikami o hydrau
licznych podnośnikach. Ciężar 
slewntka opiera się na tylnych 
kolach ciągnika, co zwiększa 
moc uclągu I redukuje po
ślizg kól. Czynniki te wpły
wają na równomierny wysiew 
nasion t nawozów. Aparaty 
wysiewające uruchamiane są 
za pomocą specjalnej dźwigni. 
Wysiew jest regulowany za 
pomocą nastawtalnego mecha
nizmu sprężynowego.

NA początek — zabawna 
w moim mniemaniu, 
aczkolwiek dość wymo

wna opowiastka, jaką uraczył 
nas przewodniczący Prezy
dium GRN tow. Lalowicz pod 
czas pobytu w Mokrzynie.

— Ładne parę lat agitowa
liśmy tu za spółdzielnią pro
dukcyjną. Pracę wyjaśniającą, 
można powiedzieć, prowadzi
liśmy na całego, nie tylko na 
zebraniach, ale też indywidu
alnie, po domach. Raz przy
chodzę do takiego jednego 1 
pytam żony: jest chłop? To 
ona mi odpowiada, że wy
szedł. Patrzę — spod łóżka 
wystają nogi w butach. Schy 
lam się i ciągnę za cholewę. 
To on wyłazi cały czerwony, 
rozczochrany i powiada: szu
kałem balonika, co go syn 
gdzieś zapodział. A tymcza
sem w sąsiedniej chałupie już 
się zwiedzieli, że przyszedłem 
uświadamiać za spółdzielnią 
i ma się rozumieć, pouciekali 
z domu. Tak, to była ciężka 
robota...

A więc różnie było z tym 
uświadamianiem, któremu to
warzysze aktywiści z Bytowa 
przypisują tak wielką rolę w 
powstaniu zrzeszenia uprawy 
ziemi w Mokrzynie. Kilka lat 
uświadamiania, prowadzone
go w sposób natrętny, a zara
zem sloganowo-jałowy, znu
dziło chłopów doszczętnie 1 re 
zultaty uzyskiwano jak po
wyżej. Aż tu nagle pewnego 
dnia, „ni stąd ni zowąd“ — 
jak powiadają miejscowi ak
tywiści z Mokrzyna — 11 chło 
pów zjawiło się w Prezydium 
GRN z żądaniem: chcemy za
łożyć zrzeszenie uprawy zie
mi.

Ziemi w Mokrzynie nie ma 
za dużo. Od tego należałoby 
zacząć. Tymczasem niektórzy 
gospodarze w tej wsi uprawia 
U kilkanaście hektarów na 
umowy dzierżawne. Część wsi 
patrzyła na to krzywo przez 
dość długi czas, aż wreszcie 
postanowiła odebrać te hekta 
ry dla siebie. Jak? Ano, za
kładamy spółdzielnię. Prezy
dium PRN przydzieli nam tę 
ziemię, automatycznie anulu
jąc poprzednie umowy dzier
żawne.

Tak też sle stało. W rezulta 
cle — w Mokrzynie istnieje 
zrzeszenie uprawy ziemi, 
złożone z 11 chłopów. Drugich 
11 chłopów pozostaje poza 
zrzeszeniem. Atmosfera we 
wsi jest napięta.

Zostawiam tymczasem Mo- 
krzyn, żeby powrócić jeszcze 
do tej sprawy przy końcu ar
tykułu. • • •

W POWIECIE bytowdkim 
istnieje 18 spółdzielń 

produkcyjnych. „Kryzys spół
dzielczości", jaki zaistniał w 
niektórych powiatach nasze
go województwa, objawiając 
się przede wszystkim Ilością 
podań o zwolnienie ze spół
dzielni, nie dotknął Bytowa 
w zbyt wielkim stopniu. To
warzysze z Bvtowa po pierw
szym sygnale (a sygnałem 
tym było kilkanaście podań 
o zwolnienie ze spółdzielń, 
plus ocena sytuacji w Innych 
nowiatach dokonana przez 
KW), starali się przyjąć jak 
najbardziej ofensywny styl 
pracy. I obrali — jak mi się 
wydaje na podstawie dotych
czasowych rezultatów — w za 
sadzie słuszny kierunek tej 
pracy. Może kilka przykła
dów:

Pod koniec Unca dokonano 
gruntownej analizy sytuacji go 
spodarczej w spółdzielniach 
produkcyjnych, zwracając u- 
wagę na najdotkliwsze bo
lączki poszczególąwch spół
dzielń. M. In. dość powsze
chne bvły skargi spółdzielców 
na POM w Bytowie. Nie po
przestano na analizie. Egzeku 
tywa KP powierzyła poszcze
gólnym członkom plenum KP 
obowiązek załatwienia kon
kretnych spraw poszczegól
nych spółdzielń w określo
nym terminie. Przed nieda
wno odbyta konferencją po
wiatową skontrolowano wy
konanie zadania. Okazało się, 
że sprawy, które mogły być 
ze swej natury załatwione 
szybko i radykalnie, są już u- 
reculowane.

Po drugie — w spółdziel
niach odbyły się otwarte ze
brania partyjne na tematy 
VII Plenum KC. przy czym 
glówpy nacisk , kładziono na

domiar wszystkiego bohater 
z tabliczki ulicznej żył jeszcze 
i cieszył się kwitnącym zdro
wiem, tylko, że przeniesiono 
go na wyższe stanowisko służ 
bowe.

Oto jak doszło do zwoła
nia nadzwyczajnej i rozszerzo
nej sesji MRN. Na porządku 
stanęła naga konieczność prze 
mianowania noszącej w swej 
nazwie klęski i nieszczęścia 
ulicy. Porządek dzienny był 
następujący:

1. otwarcie sesji i zagaje
nie,

2. referat o walce z kultem 
jednostki i o demokratyzację 
demokracji,

3. sprawa odwołania nazwy 
ulicznej, pozostającej w mocy 
obowiązującej do dnia dzisiej
szego,

4. dyskusja nad nową naz
wą, jej polityczną treścią i 
społeczną użytecznością,

5. mianowanie ulicy.
6. wolne wnioski i koniec.
Do pierwszego punktu po

rządku dziennego zastrzeżeń 
raczej nie zgłaszano. Do dru 
giego — całkiem podobnie. Do 
trzeciego — jak wyżej. Do
piero czwarty punkt rozpętał 
nieoczekiwaną nawałnicę sprze 
czności. Przedstawicielka Li
gi Kobiet domagała się nazwy 
symbolizującej wkład kobiet w 
walkę o pokój. Delegat ZSCh 
żądał zawarcia w niej symbo 
lu historycznych przemian spo
łecznych na wsi. Przedstawi
ciel Straży Pożarnej — cze
goś, co mobilizowałoby do wal 
ki z pożarami, które hamują 
podnoszenie stopy życiowej. Re 
prezentant LPŻ chciał czegoś 
o wojsku jako ostoi pokoju, ul 
bo w najgorszym wypadku — 
o młodzieży, tej z LPZ-etu. 
PCK — symbolu życia zwyclę 
źającego śmierć. Dyskusja przy 
brała nieoczekiwane i nienoto- 
wane w okresie zamordyzmu 
rozmiary. Każdy domagał się 
swego. Nikt nie ustępował ani 
na cal. Nadzwyczajna sesja 
najwyraźniej zaczęła się przecią 
gać. Zapomniano nawet o przer 
wie obiadowej. Za oknami za
padał mrok. Dyskusja trwała 
nadał. Na ulicach Osiolkowa 
zapłonęły je'dyne trzy żarów
ki. Dyskusja wrzała. Z poblis
kiej knajpy zaczęto już wypę
dzać pijaków. Soór nie ustawał, 
co gorsza, nie zanosiło się 
nawet na jakiś rychły koniec.

Wreszcie ktoś z prezydium 
ziewnął i kłapnął zębami tak 
głośno, aż siedzący obok prze
razili się. Na ten znak prze
wodniczący sesji wstał i za
żegnał dyskusję swym wnios
kiem Zaproponował, aby że 
względu na przedłużającą się 
dyskusję, odłożyć sesję do na
stępnego nadzwyczajnego po
siedzenia i przy okazji rozpra 
wić się z nazwą ulicy., która 

I nosiła miano nie licujące z 
i nową epoką. Większa część 

znużonych radnych przyklasnę- 
la najmądrzejszemu wnioskowi 
dnia i oklaskała przewodni
czącego. Dyskusję przerwano, 
ale nazwa ulicy nie uległa 
zmianie do dziś dnia.

ARTUR WELSKI

Spółdzielcze sprawy 
jednego powiatu

konieczność ożywienia samo
rządu spółdzielczego, komisji 
rewizyjnych ifp. Przyniosło 
to pewne dobre rezultaty, 
szczególnie w spółdzielniach 
produkcyjnych Gostkowo i U- 
dorpie. Spółdzielnia w Udor 
piu, posiadająca wyjątkowo 
górzyste i gliniaste gleby, roz 
waża obecnie możliwości za
łożenia sadu owocowego, u- 
prawy warzyw (na części lep
szych ziem) oraz rozwinięcia 
na szeroką skalę hodowli dro
biu i norek.

Komitet Powiatowy zwró
cił również szczególną uwagę 
na postawę członków partii w 
spółdzielniach produkcyjnych 
— jak pracują, czy dają odpo 
wiedni przykład...

M A obecnym etapie“ 
wszelkie narady, odpra 

wy itp. w Komitecie Powiato
wym nie trwają dłużej niż 3 
godziny. Tak postanowiono 
w ramach walki z posiedze- 
niarstwem. Natomiast w gro 
madzkich radach narodowych 
co tydzień odbywają się nara 
dy miejscowego aktywu. Te 
ciągną się nieraz do późna w 
noc. Byłam na takiej nara
dzie w Tuchomiu. W Tucho 
miu istnieje dobra spółdziel
nia produkcyjna, w której 
nikt nie myśli nawet o zwal
nianiu się. Aktyw gromadzki 
rozważał możliwość wykorzy
stania spółdzielców z Tucho
mia Jako nailepszych agita
torów za spółdzielczością pro 
dukcyjną. Jeden z uczestni
ków narady postawił pytanie: 
czy spółdzielczość produkcyj
na zapewnia podniesienie sto
py życiowej od razu, czy też 
dopiero w dalszej perspekty
wie? A wiec 1 takie kwestie 
rozstrz, pn się na „aktywach“ 
gromadzkich.

Jeżeli wszystko to razem 
nie sprawia wrażenia roboty 
idealnej, wolnej od błędów 
(zastrzegam się od razu, że 
nie mam na myśli błędów z 
gatunku naruszania nraworząd 
ności), efekt jednakże w su
mie jest dodatni. Jest kon
kretne, żywe działanie, unik
nięto marazmu i bezradnego 
rozkładania rąk. Moim zda
niem — to znaczy niemało.

* * *
Uf RACAM na koniec po- 
” nownie do sprawy Mo

krzyna. Mokrzyn i Łąkie, to 
dwie spółdzielnie, które po
wstały we wrześniu br. w po
wiecie bytowskim. Łąkie by
ły w ub. roku zrzeszeniem u- 
prawy ziemi, obecnie postano 
wiły przejść na kolejny, wyż

A OTO dalsze wyniki i 
miejsca Polaków na olim 
piadzie berlińskiej:

Szermierka: W tej dyscypli
nie wystawiliśmy zawodników 
do walk indywidualnych i ze
społowych w szabli i szpadzie. 
Szablista Sobik wszedł do fi
nału. Po ładnych walkach zajął 
7 miejsce. Pozostali dwaj — 
Segda i Dobrowolski odpad
li — pierwszy w pół — drugi 
w ćwierćfinale.

Indywidualnie wśród szpadzi 
stów najlep
szym okazał się 
Kantor. Druży
nowo szpadziś 
ci zajęli 6 miej 
sce.

Boks: Chmie 
lewski odkrył w 
Berlinie swoje 
wielkie karty. Po
pokonaniu Amerykanina Clar
ka posypały się nawet oferty... 
przyciągnięcia Polaka na stro
nę zawodowców.

Drogę do finału utorował so 
bie Chmielewski przez zwycię
stwo Deschriwera (Belgia) i 
Clarka — mistrza USA, posia 
dacza „złotych rękawic".

Walcząc z Clarkiem Chmie
lewski rzucił go dwukrotnie na 
deski. Walka stała na wysokim 
poziomie technicznym i była 
jedną z najlepszych stoczonycn 
w karierze naszego boksera 
Polak doznał jednak pęknięcia 
kości śródpięścia. Dlatego też 
jego walka w finale z Tilereni 
■Norwegia) nie była tak żywa, 
pięściarz nasz nie posiadał już 
dynamiki ciosu. Mimo ambil 
nej postawy Polak przegrał z 
Norwegiem.

Pozostali polscy pięściarze 
wypadli słabiej. Sobkowiak w 
muszej po pokonaniu przez tko 
Coopera (Australia), w następ-

szy typ gospodarki spółdziel
czej I b, a więc jeszcze je
den dowód, że niższe formy koo 
peracji sprzyjają rozwojowi 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Natomiast Mokrzyn...

Są w KP towarzysze, m. In. 
kierownik wydziału organiza
cyjnego, którzy mylnie uwa
żają, że o powstaniu spółdziel
ni w Mokrzynie zadecydowa
ła praca uświadamiająca. O- 
t.óż stan faktyczny świadczy 
zupełnie o czym innym. Zało 
żenie spółdzielni było w tym 
wypadku środkiem do odebra 
nia ziemi uprawianej przez 
innych chłopów na umowy 
dzierżawne. Nikt przy tym 
nie wszedł w kolizję z pra
worządnością, gdyż okres trwa 
nia dzierżawy może ulec skró 
ceniu w wypadku, gdy dzier
żawiona ziemia zostaje prze
kazana spółdzielni produkcyj 
nej w trwałe użytkowanie. A 
więc ziemia została przekaza 
na spółdzielcom — i skoro po 
wiedziało się „a“, trzeba 
również powiedzieć „b", czy 
li rozsądnie na tej ziemi go
spodarzyć. Czy są na to szan 
se? Bezwzględnie tak, do spół 
dzielni wstąpili na ogół do
brzy gospodarze. Jednakże, 
żeby udzielić spółdzielni w 
Mokrzynie należytej pomocy, 
frzeba widzieć zarówno po
budki, dla takich chłopi posta 
nowill spółdzielnię założyć, 
lak 1 ewentualne jej perspek
tywy. Wyimaginowane skut
ki pracy polityczne!. Jakie u- 
siłują widzieć niektórzy to
warzysze z KP, zaciemniają 
1 fałszują rzeczywisty obraz.

Ale nie tylko sprawa same 
go Mokrzyna i jego dalszvch 
losów wchodzi tu w grę. Mo
krzyn sygnalizuje pewien nro 
blem: czy można i należy 
zakładać na takich podsta
wach spółdzielnie produkcyj
ne? Czy są to prawidłowe 
przesłanki powstania snółdziel 
ni — atmosfera skłócenia 
dwóch grup mieszkańców wsi 
z powodu ziemi. „natural
nie“ nieiako wrogie ustosun 
kowan’“ sie tych grup do sie
bie? Twierdze, że nie. I pod 
daje te snrawe nnd rozwagę 
Komitetowi Powiatowemu w 
Bytowie w jego dalszei pracy 
nad rozbudową i umocnieniem 
spółdzielni produkcyjnych. 
Nie tylko zresztą towarzy
szom 7 Bytowa, lecz wszysf- 
kim aktywistom „na żywo" 
zaimui.ocvm sie sprawami 
spółdzielczości. Może zechcą 
zabrać głos?

CZ. ŻURAWIK

nej kolejce przegrał z Lauri 
(USA). Czortek (kogucia) i 
Polus (piórkowa) stoczyli po 
dwie walki. Pierwszy wypunk 
tował Bonetta (Francja), a dru 
gi znokautował Waldera. Dru 
gie walki przegrali.

Eliminacyjną walkę wygrał 
Kajnar w lekkiej z Francuzem 
Aupetita, ale następną z Fi
lipińczykiem Pawili przegrał. 
W średniej Pisarski uległ Co
okowi (Australia). To samo 
spotkało Piłata w ciężkiej w

Polacy 
na Olimpiadach (V)

spotkaniu z Węgrem Feansem.
Żeglarstwo i wioślarstwo: W 

żeglarstwie reprezentant Polski 
Jensch tylko raz uplasował się 
na 3 miejscu, w innych bie
gach przybywał w drugiej dzie 
siątce. Zajął jedno z dalszych 
miejsc.

Nasza silna broń — wiośla
rze — nie przynieśli nam spo
dziewanych sukcesów. Poza 
dwójką bez sternika (Verey, 
Ustupski) reszta wykazała prze 
ciętną formę.

Finał przyniósł nam 3 miej 
sce — 7,36,2, za Wielką Bry 
tanią — 7,20,8 i Niemcami.

W biegu jedynek Verey do
stał się do międzybiegów, ale 
tu z powodu wyczerpania 
•emdlal na torze.

Słabo pojechała dwójka ze 
sternikiem — Braun. Ślązak, 
st. Skolimowski. Obsadą by
ła wyjątkowo silna w tej kon

NOWY TYGODNIK 
SPOŁECZNO-KULTURALNY

We Wrocławiu ukazał «1» 
pierwszy numer tygodnika spo
łeczno-kulturalnego „Nowe syg
nały“.

W pierwszym numerze tego ty
godnika ukazały się m. in. wy
powiedzi i utwory Annv Kowal
skiej, Jana Kotta, Karola Ku- 
ryluka, Tadeusza Mikulskiego, 
Juliana Przybosia, A. M. Swl- 
narskiego 1 Wojciecha Zukrow- 
sklego.

Poza kioskami „Ruchu“ czaso
pismo będzie można nabywać w 
każdym klubie międzynarodowej 
prasy i książki.
PREMIERA „WESOŁEJ 
WDÓWKI“ W POZNANIU 

poznańska Operetka wystąpiła 
ostatnio z premierą „Wesołej 
wdówki“ Franciszka Lehara.

Spektakl, który stał się du
żym sukcesem zespołu, reżysero
wała Danuta Babuszkowa. opra
wę muzyczną przygotował Zyg
munt Wojciechowski, scenografię 
— Stefan Janosik. Operetka Le
hara została przyjęta gorącymi 
oklaskami przez licznie zgroma
dzonych mieszkańców Poznania,
I MIĘDZYNARODOWY 
FESTIWAL SZTUKI CYRKOWEJ 
ZORGANIZOWANY ZOSTANIE 
W NASZYM KRAJU

W pierwszej połowie grudnia 
br. zorganizowany zostanie w 
naszym kraju I Międzynarodowy 
Festiwal Sztuki Cyrkowej.

W Festiwalu wezmą udział naj
lepsi artyści cyrkowi z Polski, 
ZSRR, Rumunii. Węgier. CSR 1 
niektórych krajów Europy za
chodniej. Zespoły cyrkowe wystę
pować będą w Warszawie. Wroc
ławiu, Stallnogrodzie, Krakowie, 
Łodzi. Poznaniu, Gdańsku 1 Bia
łymstoku.

Z wystawy „Zbiory broni 
wschodniej 1 cgzolycznej“ w Mu
zeum Wojska Polskiego w War
szawie.

Na zdjęciu: zbroje Japońskie.
CAF — fot. Grzęda

kurencji. Pierwszą przeszko
dę — przedbiegi — wzięliśmy 
szczęśliwie, drugą — między- 
biegi — nie. Przegraliśmy z 
Wiochami i Jugosłowianami.

Kolarstwo: Do walki na tra
sie długości 100 km stanęli z 
naszej strony — Starczyński, 
Zieliński. Olecki i Kapiak. Wszy 
scy Polacy przybyli na metę. 
Starczyński i Olecki podzielili 
wspólnie 16 miejsce — 2,33,8 
godz. Kapiak, który jechał w 
czołówce, na skutek tłoku przed 

metą „wysy
pał'' się i ZO- 
stał sklasyfiko 
wanv na daN 
szym miejscu, 
podobnie jak 
Zieliński.

Koszykówka: 
Mistrzem zo
stała drużyna

amerykańska. Polska reprezen
towana przez Klub Przysposo
bienia Wojskowego z Pozna
nia (zasilona paroma gracza
mi z Krakowa i Warszawy), 
pokazała ładną grę. Zajęliśmy 
4 miejsce, a w klasyfikacji eu
ropejskiej ulokowaliśmy się na 
1, bijać mistrza Europy — Ło
twę 33:28.

* • *
Zamknięcie igrzysk w Ber

linie miało uroczystą oprawę. 
Wszyscy zawodnicy obiecywali 
spotkać się na Olimpiadzie w 
Tokio w 1010 roku.

Niestety. Piękna idea ig
rzysk została przerwa
na. Imperializm niemie
cki rozpęta! wielką zawieruchę 
wojenną. Uniemożliwiła ona 
przeprowadzenie olimpiady w 
roku 1940 i następnej w 1914 
roku.

(c d. n )
A. NOWACKI



e spotkania architektów z czytelnikami »Głosu« (II)

»Wyrocznia delficka« przepowiada...
Kto w starożytnej Grecji i 

chcial dowiedzieć się Jaką bogo
wie szykują mu przyszłość, pod- | 
kasywal tunikę 1 per pedcs spie
szy! do Delt zapytać o to wyro
cznię delficką. Na kolejnym spot 
kantu czytelników naszej gazety, 
rolę wyroczni kreślącej wizję 
przyszłości Koszalina spełniali 
wcale udanie urbaniści z 
WZAB-u. Trzeba oddać im spra
wiedliwość — przygotowali się do 
tego bardzo dobrze przynosząc 
mapy, zdjęcia starych sztychów, 
makietę, a nawet epidiaskopy. 
Przy pomocy tych akcesoriów 
zbudowali Koszalin w perspekty
wie lat 20-tu. Zanim do tego przy 
stąpię — mała dygresja.

SPEŁNIONE PROŚBY

W czasie poprzednich spot 
kań, mieszkańcy zwrócili ar
chitektom uwagę na to, że ry 
nek winien mieć reprezentacyj 
ne placówki usługowe. Archi
tekci wzięli to pod uwagę i 
wprowadzili szereg zmian do 
projektów, dzięki czemu, w 
przyszłym roku po zakończeniu 
budowy rynku znajdziemy 
tam: sklep Galłuxu, kwiaciar
nię, wędliniarnię, delikatesy, 
bar mleczny, krawca i fryz je 
ra, kawiarnię, restaurację.

punkt zlotniczo-jubilerski, apte 
kę, sklepy z galanterię skórza 
ną i odzieżową. Dom Książki, 
bar samoobsługowy, sklep z ar 
tykulami gospodarstwa domo
wego. W bloku nr 4 urządzo
ny zostanie nowoczesny salon 
muzyczny (dokumentacja juz 
zrobiona!), U wylotu ul. Młyn 
skiej wybudowane zostanie ki
no.

DZIELNICA „PÓŁNOC"

Tak nazywa się w projektach 
uibanistycznych okolicę Osie i 
i«i Władysława IV i przyszłe
go Parku Kultury, który pow 
stanie na miejscu starego cmen 
tarza. Nie jest wykluczone, że 
przyjmie ona starą nazwę sło
wiańską „Sielice", jeśli oczywi 
ście zgodzą się na to miesz
kańcy miasta. W planie cząst
kowym, prtewiduje się, że dziel 
nica „Północ’’ będzie liczyła 
10 tys. tnieszkańców. Bloki bę 
dą nowoczesne, o konstrukcji lek 
kiej, w dużym procencie oszk
lone, a więc słoneczne, zdrowe 
i wygodne. W Celu wzbogacę 
nia architektury tej dzielnicy, 
zostaną wybudowane trzy w;e 
żowce o 12 kondygnacjach, kaz 
dy ułożony na osiach trójkąta 
równoramiennego. Są projekty.

Makieta Koszalina w przyszłości.

Nowa l/uta — Mąż dla Anny 
Zaccheo,

Seanse o godz. 16. 16 1 S0.
„Mbbda Gwardia** — Rokosso- 

Wo •— nieczynne.
WDK — Spotkamy stę na Ka

sjopei.
Seans o godz. 17.30.
Kino MPRB (ul. B. Bieruta 

nr 33/40) — Pogromczyni tygry
sów. Seans o godz. 18.

PROGRAM 1 
na dzień 10. X. 1956 r. (środa)

Program dnia: 5.45, 11.50. 17.00.
Wiad.: 5.04, 6.00, «.30. 7.00, 7.30, 

ł.00, IZ.04, 15.00. 19,00.
5.00—8.15 Transmisja z progr. H. 

g.15 Mozaika muz. 8.35 Muzyka 
1 aktualności. 9.00—11.50 Przer
wa. 12.10 Audycja aktualna. 
12.20 Muzyka lud. 12.50 Audycja 
dla młodych biologów „Na 
działce 1 w pracowni“. 13.15 Mu
zyka popularna. 13.45 Pieśni Nie
wiadomskiego. 14.CO „Przygody 
Imć Października“ — aud. dla 
klas I I II. 14.20 Walce. 14.40 
Utwory fortepianowe. 15.10 Mu
zyka dla wszystkich. 16.00 Z ty
cia Związky Radzieckiego. 15.30 
Francuska muz. symr. 17.05 Ra
diowy kurs nauki języka rosyj
skiego (powtórzenie lekcji I). 
17.25 Skrzynka ogólna PR. 17.35 
Utwory Mozarta. 18.00 „Trzej 
panowie w łódce“ — fragm. 
pow. Jerome's. 18.20 Pogadanka 
dr. J. Żabińskiego. 18.30 Kon
cert rozr. 19.05 Korespondencja 
z zagranicy. 19.20 Soliści ra
dzieccy. 19.45 Aud. dla wsi. 20.00 
Muzyka tan. 20.30 Festiwal mu
zyki współczesnej „Warszawska 
Jesień". W przerwie koncertu — 
„Z kraju 1 ze świata“,

PRCGRAM II 
na fali 967 mtr. 
na dzień 10. X. 195« t. (środa)

Program dnia 5.45. 15.05.
Wlad.: 5.04, 6.00, 6.30 . 7.00, 7.30. 

8.00, 8.30, 12.04. 16.00, 20.00. 23.50.
5.10 Poranne rozmaitości roln 

5.30 Muzyka. 5.51 Gimn. 6.10 
Organy kinowe. 6.25 Kalendarz. 
6.3« Utwory charakterystyczne. 
6.51 Gimn. 7.10 Zespół „Mazow
sze". 7.36 Duety fortepianowe. 
8.06 Przegląd prasy. 8.15 Muzyka 
rozr. 8.36 Koncert solistów. 9.00 
Dzieci sluchalą muzyki — aud. 
dla klas I I II. 9.20 Koncert ork. 
rózgi, śląskiej. 10.00 „Legenda o 
cudownym dziecku" — fragm. 
pow. Wł. Bodnlcklego. 10.20 Ro 
syjska I radziecka muzyka oper. 
11.00 Aud. z cyklu „U przyja
ciół". 11.30 Muzyką popularna. 
12.10 Audycja aktualna. 12.29— 
—15.05 Przerwa. 15.10 Muzyka lud. 
15.30 „Błękitna sztafeta“. 16.05 
Koncert ork. rózgi, łódzkiej. 17.45 
Aud. historyczna. Historia fran
cuskiego ruchu robotniczego. 
17.00 Koncert popularny. 17.40 
Na #ąrszaw»ktej fali. 18.00 Muz. 
tan. 18.30 Muzyka I aktualności. 
18.55 Ch*r dziecięcy rózgi, wroc
ławskiej. 19.11 Soliści w reper
tuarze rozr. 19.30 'Zagadka lite
racka. 20.23 Kronika sport. ZMl 
Muzyka tan. 21.00 Koncert cho
pinowski w wyk. Jana Dratha. 
21.31) Pełnym głosem o sprawach 
młodzieży. 21.55 Orkiestra tan. 
22.30 Piosenki czeskie. 22.40 Z 
naszych sal koncertowych.

Uczestnicy spotkania z zalnter esowanlem o- 
glądają makietę przyszłego Kosz ailna.

wę domków 1. 2 i 4-rodzin- 
nych z ogródkami. Nie jest to 
słuszne z różnych powodów 
Miasto musi zachować w wyso 
kościach budynków pewną pro 
porcję. Już choćby ze wzglę 
du na swój charakter nie mo
że się rozszerzać (utrudniony 
kontakt ze śródmieściem, wzrost 
kosztów budowy spowodowany 
koniecznością zbrojenia dużego 
obszaru). Ponadto ludzie chcą 
mieszkać w pobliżu instytucji, 
sklepów, zakładów pracy itd.

Dla zwolenni
ków budownic 
twa jednoro
dzinnego udo- 
stęjini się tere 
ny południowe

W Parku Kul 
tury, który bę
dzie częścią 
składową dziel 
inicy „Północ", 
zostanie zbudo 
ąvany Woje

wódzki Dom
Kultury. Tam 
też wykorzystu 
jąc naturalne 
wzniesienie am 
fiteatralne, wy 
buduje sie teatr 
letni. W pobli 
żu zarezerwo
wano miejsce 
dla budynku

Wojewódzkie
go Komitetu
Kultury Fizy
cznej, z nowo
czesnymi pły
walniami, sa 
lami gimnasty
cznymi. Nieco 
dalej na polno 
cy, zbudowany

zostanie klub TPP-R oraz biu 
rowiec WRZZ. Budowa teatru 
dla tej dzielnicy przewidziana 
jest w okresie późniejszym, tj. 
w drugiej połowie realizacji te 
go planu.

Poza budynkami użytecznoś
ci nublicznej, nrzewiduje się hu

by na ostatnich kondygnacjach 
zbudować kawiarnie, z okien 
których widać będzie panora
mę Koszalina i okolic.

Byłv głosy kwestionujące ce 
lowość budowy wieżowców, ze 
względu na ich małą praktycz- 
ność. Snoernwano raczei htrdn-

OGŁOSZENIA

dowę żłobków, przedszkoli, skle 
pów, restauracji, hoteli robot
niczych. Ostatnie są konsekwen 
cją lokalizacji w dzielnicy 
„Północ" kilku zakładów prze
mysłowych.

POZOSTAŁE DZIELNICE...

...nie ulegną w tym czasie 
wielkim przeobrażeniom. Kosz. 
Zakł. Kruszyw Min. zostaną na 
obecnym miejscu, aie otrzymają 
w najbliższym 2U-leciu nowo
czesne zabudowania. Na placu 
targowym zbudowana zostanie 
odpowiadająca wszelkim wymo 
gom hala targowa. Ponadto w 
pobliżu dworca PKP powsta 
me nowoczesny dworzec PKS. 
Miasto będą przecinały pasy 
zieleni, wśród których, pod gó 
rą sianowską, rozlokowany zo
stanie gmach Wojewódzkiego 
Szpitala Przeciwgruźliczego.

URBANIŚCI Z WZAB...

...nie zapomnieli również c 
komunikacji w naszym mieście. 
Wiadomo, że wraz ze wzrostem 
ludności, wzrastać będzie ilość 
pojazdów mechanicznych. Pro 
blem ten rozwiązano w ten spo 
sób, że główne ulice (Zwycię
stwa, 1 Maja, Młyńska) zosta
ną poszerzone. W razie potrze
by ulicę A Lampe zwiąże się 
z ulicą Wyspiańskiego. Poza 
tym dwie obwodnice oraz dwu 
poziomowe skrzyżowania dróg, 
rozwiążą ruch około 10 tys 
pojazdów mechanicznych. War 
to podkreślić, że dwupoziomo
we skrzyżowania rozwiązane 
są ciekawie, w sposób śmiały 
i na wskroś nowoczesny.

A co z garażami? — spyta 
cie. — W blokach większych, 
tam gdzie to było możliwe, 
zaprojektowano budowę garaży 
parterowych na 10 do 15 samo 
chodów. W każdym projektowa 
nym budynku przewiduje się 
garaże na wózki dziecinne, ro
wery i motocykle. Niezależni» 
od tego zbudowane zostaną ga 
rażę przy ul. Alfreda Lamne 
i obok kaplicy zamkowej. Mo
żna więc już teraz starać się 
o talony na samochody. Za
nim je dostaniecie Czytelnicy, 
garaże i dzielnica „Północ" zo
staną zabudowane. Kłopotów 
z parkowaniem nie będzie.

Tak przedstawia się wizja 
przyszłości Koszalina.

JANUSZ ZEŁEZIK

Zebranie 
organizacyjne UTSK 
i wieczór poezji 
ukraińskiej w WEK

W dniu 11 bm. o godzinie 
18-tej w sali WDK w Kosza 
linie odbędzie się zebranie or 
ganizacyjne Ukraińskiego To 
warzystwa Społeczno-Kultu
ralnego, na które zapraszamy 
mieszkańców narodowości u- 
kraińskiej z terenu miasta 
i powiatu koszalińskiego.

Po zebraniu, kierownictwo 
biblioteki WDK organizuje 
wieczór poezji ukraińskiej, w 
którym wezmą udział przed
stawiciele Instytutu Polsko- 
Radzieckiego w Warszawie.

Wiersze będą recytowane w 
języku ukraińskim i polskim. 
Na wieczór ten, organizatorzy 
tapraszają wszystkich miesz
kańców Koszalina I okolicy.

Kalendarzyk 
wyborczy 
do komitetów FN

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się szereg zebrań wyborczych do 
obwodowych komitetów Frontu 
Narodowego. Zebrania te odbędą 
się w następujących obwodach 
wyborczych:

Obwód nr 3 — o godz. 18-teJ 
w świetlicy Koszalińskiej Hurto
wni Materiałów Budowlanych 
przy »1. Hibnera 49.

Obwód nr 11 — o godz. 17-tej 
w świetlicy Wojewódzkiego Za
rządu Łączności (wejście od ul. 
Racławickiej).

Obwód nr 13 — o godz. 18-teJ 
w świetlicy Szkoły Ogólnokształ
cącej przy ul. Stalingradzklej 1, 
oraz w obwodowym komitecie 
Frontu Narodowego nr 2 — o 
godz. 18-tel w świetlicy Soóldzlel 
ni Pomocniczej przy ul. Dąbrów 
sklego 3.

Odczyt TWP
Dziś o godz. 18 w sali Za

sadniczej Szkoły Mech. Roln. 
przy ulicy A. Lampe TWP 
organizuje odczyt pt. „Trudno 
ści okresu dorastania". Odczyt 
wygłosi dr Janina Wróblewa 
— docent Uniwersytetu Łtdz 
kiego.

Po odczycie wyświetlony ze 
stanie film pt. „Jutro będzie 
za późno".

Konkurs — Konkurs
Zadanie nr 1O

Dziś zamieszczamy ostatni kupon konkursowy. Wszy
stkie 10 kuponów należy włożyć do jednej koperty i wy
słać na adres: Red. „Głosu Koszalińskiego". Koszalin, 
ul. Alfreda Lampe 20. Termin nadsyłania rozwiązań upły
wa z dniem 20 bm. (decyduje data stempla pocztowego). 
Na kopercie należy zaznaczyć: „Konkurs filmowy".

Część uczestników konkursu, którzy niezbyt utyażnie 
zapoznali się z jego warunkami, nadesłała już pojedyncze 
kupony z rozwiązaniami. Kuponów tych nie będzie się 
brało pod uwagę przy losowaniu nagród«

A oto ostatnie zadanie:
Z podanych niżej rysunków należy odgadnąć tytuły 

dwóch filmów radzieckich.

Zarząd Powiatowej Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska" w Białogardzie zawiadamia, że z dniem 1 paź
dziernika 1956 r. nastąpiło połączenie 
Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska" wBiałogardzle 1 Gminnych Snółdzlel- 
ni „Samopomoc Chłonska" Rogowo, Tychowo, Pomiano
wo i Łęczno. Na miejsce wymienionych powołano:

Powiatowa Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" 
w Białogardzie, ul. B. Bieruta nr 17.

W/w spółdzielnia przyjęła wszelkie należności I zobo
wiązania połączonych snółdzlelnł. Nowa spółdzielnia 
posiada konto w NBP Oddział Białogard — konto skupu 
601-38-92. usług skupu 601-6-92, konto działalności 
usług 601-6-90, konto działalności handlowej na towa
ry 601-32-90. K—500-0

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych poszukuje Dy
rekcja Budowy Osiedli Robotniczych w Koszalinie, ul. Bra
cka 2. Warunki pracy I płacy do omówienia w Dyrekcji.

K—504-0

GŁÓWNEGO TECHNOLOGA z długoletnią praktyką zatru
dni natychmiast Słupska Fabryka Urządzeń Transportowych 
w Jezierzycach. Uposażenie zasadnicze od 1 200 — 1 400 zł. 
plus II premia produkcyjna (45 proc.). K—503-0

Unieważnia się zgubioną pie 
czątkę o treści:

Zespół PGR Bagno 
Gospodarstwo Jeleń 

pow. Szczecinek, 
p-ta Jelenino.

K—505-1

OGrOHZENIA DKOBNB

KORESPONDENCYJNE kur«y 
księgowości I prawa pracy w Stu 
dl urn. saetéela, Piastów 6.

K-4C0-6

GARBOWANIE, farbowanie, «trzy 
ienle »kór owczych I wszystkich 
Innych »kór futerkowych. Zamlcj 
«eowym załatwiam pocztą. Punkt 
usługowy garbowania I uszlache
tnienia skór futerkowych. Wej
herowo. Marchlewskiego 12.

K—592-0

Zachmurzenie zmienne z prze
lotnymi opadami.

Temperatura od 7 — 12 st. C.
Wiatry północno-wschodnie I 

północne od 4 — 7 metrów/sek.

Zabawa w »ciuciubabkę«
O terminach oddania prze: 

ZBM nowego bloku mieszkal
nego w Koszalinie można opc 
wiadać już legendę.

Krótko mówiąc: było ich 
wiele i wszystkie miały tc 
do siebie, że były nierealne.

Wydawało się, że ostatn 
będzie dotrzymany. W ubie
głą sobotę o godz. 10 zwoła
no komisję złożoną z przedsts 
wicieli zainteresowanych in
stytucji.

Dyektor ZBM podobno nć 
wet wyjechał z biura o g. 9.3C 
tylko, że do śródmieścia ni« 
zdążył dojechać na godz. 12 
Zjawiło się zaledwie kilko 
członków komisji. Obecn: 
m. in. przedstawiciele DBOE 
stwierdzili, że budynek ni« 
nadaje się do odbioru i poszl 
sobie.

Pytamy się: komu potrze
bna jest ta zabawa w „ciuciu 
babkę“? Komu zależy na tym, 
by wiele rodzin oczekujących 
na nowe mieszkania musiało

męczyć się w nieodpowie
dnich jjomieszczeniach tylko 
dlatego, że w ZBM nie ira 
kto usunąć drobnych usterek 
(założenie kranów i uporząd
kowanie terenu).

Przy okazji obcięlibyśmy 
dowiedzieć się, czy inspektor 
nadzoru DBOR (ob. Klepe- 
czko) ma prawo samowolnego 
wprowadzenia zmian do pro
jektów. W wyniku jego za
rządzeń w bloku na jednym 
z pięter zamiast trzech miesz 
kań zbudowano dwa mieszka 
nia trzypokojowe i tym sa
mym jedna rodzina nie może 
otrzymać pomieszczenia.

(wł).

Dziś w sali Woj. Domu Kultury 
o godz 20 wystąpią artyści estra
dowi z Gdańska z dwuczęścio
wym programen pod nazwą 
„Śmieszności nocy, c/yli sny trze
ciej klasy“. Przedsprzedaż bile
tów w „Orbisie".

Cennik ogłoszeń
Ogłoszenia „drobne" ta 

wyraz zł 1.50 inajmniej 10 
— najwięcej 30 wyrazów). 
Wieisznwe rubryki . pra 
cownicy poszukiwani", „ob 
wieszczenia", „przetargi i 
licytacje“ — ta wiersz zi 
24.— — Ramkowe — za 
I mm zł 4.— — Tekstowe 
— za I mm zl 6.—. Za ogło 
szcnia drukowane w nume 
rach świątecznych l spec 
.»o nroc drożej.
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Burza piaskowa 
na Marsie

W czasie obserwacji, dokony
wanych parę dni przed • wielką 
opozycją Marsa, astronomowie 
japońscy zauważyli w atmosfe
rze tej planety potężną żółtawą 
chmurę 2203 km długą i 500 km 
szeroką- Zdaniem jednego z ob
serwatorów dr. Murajama zja
wisko to może oznaczać gigan
tyczną burzę piaskową nad pu
styniami Marsa.

Warto zaznaczyć, że burze pia
skowe na Marsie występują sto
sunkowo rzadko. Szybkość tam
tejszych wiatrów jest bowiem 
przeważnie znacznie mniejsza niż 
na Ziemi, co ma związek ze 
słabszym nagrzewaniem planety 
przez słońce.

Wielki nalot mrówek 
w Londynie

Mieszkańcy stolicy Anglii prze
żyli niedawno swoistą sensację. 
Chmury latających mrówek wtar
gnęły do kilku dzielnic miasta, 
w dużym stopniu utrudniając wi
doczność. Jezdnie i chodniki po
kryły się parocentymetrową war
stwą martwych i żywych owa
dów.

Ten niezwykły nalot trwał po
nad dwie godziny.

Jak wiadomo, w pogodne dni 
u schyłku lata uskrzydlone kró
lowe mrówek i samce wyfruwa
ją do godów małżeńskich, które 
— podobnie Jak u pszczół — od
bywają się w powietrzu. Królo- 
we-matki opuszczają się następ
nie na ziemię, tracą skrzydła 1 
zakładają kolonie.

A. T.

»Zanim pozbawisz 
się życia, 
zadzwoń do mnie«

Ci mieszkańcy Berlina za
chodniego, którzy zamierzają 
popełnić samobójstwo, proszeni 
są o uprzednie zatelefonowa
nie pod numer 320 155.

Telefon opatrzony tym nu
merem należy do pewnego ber 
lińskiego prawnika. Wespół z 
żoną zamierza on oawodzic 
swych klientów od samobój
stwa, perswadując im. że ode
branie sobie życia sprzeczne 
jest z zasadami religii chrześ
cijańskiej.

Pierwszą tego rodzaju „po
radnię" dla kandydatów na sa 
mobójców zorganizował pe
wien szwedzki pastor z Hel- 
singborg, który w lutym br. 
zamieścił w prasie ogłoszenie; 
„Zanim pozbawisz się życia, 
zadzwoń do mnie".

Jak poda je agencja Reutera, 
w Berlinie zachodnim popełnia 
ją samobójstwo . przeciętnie 
dwie osoby dziennie.

Pomnik karierowicza.

Jugosławia na gorąco (IV)

Notatki z podróży
(Od specjalnego wysłannika AR)

DUBROWNIK — 
NIE NA KAŻDĄ KIESZEŃ

Choć jechałam do Dubrow
nika z mocnym postanowie
niem nieulegania urokom 
krajobrazu i czarom histo
rycznych zabytków, nie bar
dzo mi się to powiodło. Po
nieważ jednak nie jestem 
ani pisarzem, ani malarzem 
— a to oni mogą się pokusić 
o odtworzenie przedziwnego 
nastroju tego miasta — ogra
niczę się tylko do pewnych 
krótkich spostrzeżeń natury 
ogólniejszej. Dubrownik — 
to największy ośrodek tury
styczny Jugosławii, w zasa
dzie obliczony wyłącznie na 
gości zagranicznych. Przecięt 
ne zarobki ludzi pracy w Ju
gosławii — od 8—15 tysięcy 
dynarów miesięcznie — są 
kroplą w morzu (pięknym, 
granatowym, o posępnych 
skalistych brzegach) w sto
sunku do tutejszych cen. Nie 
mówię już nawet o luksuso
wych hotelach „Excelsior" 
i „Imperial“, gdzie zależnie 
od widoku z okien pokój ko
sztuje od 1000—3 000 dyna
rów, lecz tylko o prywatnych 
„sobach“ — izbach, gdzie o- 
płata za dobę wynosi około 
500 dynarów. A więc do Du
brownika przyjeżdżają cudzo
ziemcy i ci, których się u nas 
nazywa „prywatną inicjaty
wą". W Jugosławii mówi się

W Moskiewskim Teatrze MlnSego widzą wystawiono sztukę 
Zdzisława Skowrońskiego „Maturzyści“.

Na zdjęciu: scena z I aktu.

Naukowcy radzieccy opraco 
wali już kilka sposobów otrzy
mywania lekkich i trwałych 
porowatych materiałów budo
wlanych. Ostatnio uczeni ra
dzieccy wynaleźli nowy mate
riał budowlany z piankowej 
(porowatej) masy plastycznej. 
Budulec ten jest nadzwyczaj 
lekki, lżejszy nawet od korka, 
wodoszczelny i doskonale a- 
nuluje dźwięk. Piankowa ma
sa plastyczna znaleźć może 
szerokie zastosowanie w bu
downictwie, przy fabrykacji 
mebli oraz jako materiał izo
lacyjny przy budowie studiów 
radiowych, lodówek itp.

Budynki z płyt z mas pla
stycznych nie potrzebują fun
damentów. Parterowy dom z, 
nowego budulca ważyć będzie 
tyle, ile bryła korka wielkości 
autobusu. Dla przeniesienia 
takiego domu z jednego miej
sca na drugie potrzeba będzie 
zaledwie kilku ludzi.

Bułgaria
"W stoczni okrętowej im. 

Georg! Dymitrowa w mieście 
Stalin rozpoczęto w tych 
dniach budowę pierwszego 
bułgarskiego motorowca o 
nośności 3 fys. ton. Statek roz 
wijać będzie szybkość 13 wę
złów na godzinę oraz zostanie 
wyposażony w nowoczesne u- 
rządzenia radionawigacyjne.

Nośność największych mo
torowców budowanych dotych 
czas w stoczniach bułgarskich 
nie przekraczała tysiąca ton.

po prostu „spekulanci". Z ko 
go się oni rekrutują? Choć 
tu niezmiernie surowo — łącz 
nie z karą śmierci — karze 
się wszelkie, nadużycia gospo 
darcze, pewien rodzaj podzie 
mia takiego daje o sobie i 
tu znać.

DZIWNE MIASTO

Wracajmy do Dubrownika, 
do kawiarni, nad którą zwi
sają kiście winogron, albo 
na sławetne mury, którymi 
można odbywać godzinny spa 
cer wokół spiętrzonych staro 
miejskich kamieniczek.

Lucja Juramlc, emerytowana 
nauczycielka, którą wczoraj po
znałam przy „tursklej" kawie 
(znajomości zawiera się tu łatwo, 
a wszyscy Polacy spotykają się 
z dużą serdecznością), z połudnlo 
wym temperamentem 1 wielką zna 
jomaścią rzeczy opowiada histo
rię poszczególnych kościołów 
(Jost kh tu aż 25). Przypomina 
przygody Ryszarda — Lwic Ser
ce, którego sztorm zaniósł ongiś 
aż do Raguzy (dawna nazwa Du
brownika), szczegółowo relacjonu 
Jc dzieje wolnej rzeczypospolltej 
dubrownickiej, narzekając na.. 
Napoleona, który zniszczył świe
tność 1 samodzielność republiki.

Ponieważ wielowiekową hi 
storię Dubrownika znam do
brze z różnych publikacji — 
opowiadał mi ją zresztą tak
że jeden z tutejszych dzienni
karzy — słucham „jednym 
uchem" i patrzę na miasto- 
muzeum — piękne, niezwy-

Przylgnął też doń mało chlubny przy
domek „infułata za dukata”. Do tego 
jeszcze intrygi z Małgorzatą i Mol- 
zanem, tak sprytnie dziergane, że nie 
można było biskupowi udowodnić 
zdrady. Wykręcił się sianem z podejrzeń 
o udział w spisku. Przyjąć go? Sprawa 
musi być rzeczywiście pilna, jeśli ten 
zarozumiały magnat w sutannie raczył 
się osobiście pofatygować do Szczecina 
aż z odległego Kamienia.

— Niech wejdzie.
Marinus wkroczył dostojnie do komna

ty, pilnie bacząc, aby nie przestąpić pro
gu lewą nogą. Pochwalił Boga.

— Na wieki wieków — odburknął Bo
gusław.

— Chciałbym zamienić z wami, książę, 
kilka słów.

— Słucham.
— W cztery oczy! — podkreślił biskup, 

spoglądając znacząco na Kantzowa.
— Sekretarz moj jest obecny przy o- 

mawianiu wszelkich kwestii.
— Ale rzecz, która mnie tutaj przy

wiodła, mości książę, jest rzeczywiście 
szczególnej wagi.

— Dobrze. Tomaszu, zostaw nas sa
mych.

Wskazał biskupowi wygodne krzesło, a 
sam ujął sif pod boki i obserwował za
czepnie infułata.

— Mógłbym zacząć ogólnie, wstfpem 
sedno poprzedziwszy...

— Nie myślę rozgryzać biskupich orze
chów. Prosto i jasno: o co chodzi?

— Wasza wola. Prosto i lasno. WTem, 
książę, co was łączy z Elżbietą.

Bogusław drgnął.
— Z Elżbietą Alff. ukrywającą się na 

Polanie Trzynastu Dębów w charakterze 
córki Długiego, zarządcy borów książę
cych. Ot co. Czy wysławiam się jasno?

Marinus poruszył się niespokojnie, za
trwożony złowróżbnym milczeniem Bogu
sława, który pobladł i wargi kurczowo 
zacisnął, jakby grot trafił go między że
bra.

— Słucham... wasza wielebność, co 
więcej macie mi... do powiedzenia? — 
Bogusław zacisnął dłonie na pasie: rwały 
się do miecza.

— Owa niezamężna Elżbieta urodziła 
syna imieniem Krzysztof. Kobieta nie 
pocznłe bez męskiej pomocy. Chyba ... 
że diabeł wda się w sprawę. Milczycie, 
książę? W domu Długiego był pierwszy 
inkwizytor...

— Więc to tak?!
Bogusław skoczył do biskupa. Ucapił 

za grdykę. Marinusowi oczy wyszły z 
orbit, charczał z opętańczą trwogą, kopał 
nogami. Książę wlókł go w ataku wście
kłości po komnacie, przewracając sprzęty. 
Dopiero, gdy poczuł, że ciało infułata 
wlotczeje, odrzucił go z rozmachem od 
siebie. Marinus potoczył się do tyłu i 
wyrżnął głową o brzeg stołu, przecina
jąc sobie skórę. Wstrząs orzeźwił go tro
chę, bo wpół żywy ze strachu poczolgał 
się, byle dalej, łapiąc otwartymi ustami 
powietrze, jak ryba wyrzucona na pia
sek. Co krok ustawał, aby wytrzeć dłonią 
krew sączącą z rany.

Księciu opadły ramiona. Pod czaszką 
kotłowały się rozmaite pomysły, co jeden,

kłc. Myślę o tym, że to chy
ba jedno z niewielu miast na 
świecie, gdzie dzieci nie bie
gają z żelazną obręczą na dru 
cie i nie męczą rodziców o ro 
wer. Dzieje się tak dlatego, 
że wszystkie ulice, poza jed
ną — główną — to po prostu 
kamienne, codziennie szoro
wane do czysta wąziutkie scho 
dy, na których dwie modni- 
sie w krochmalonych halkach 
z trudem się mijają. Słysza
łam jak jeden z Amerykanów 
mówił, że na pewnej ulicy na 
liczył 1 000 stopni. Próbowa 
łam sprawdzić, jednak przy 
999-ym dostałam zadyszki.

Lucja opowiada o zamierzch
łych czasach, a tu Jak na dłoni 
widać prywatne życie współcze
snych ludzi. Maleńkie pokoje, do 
których nigdy nie zagląda słoń
ce, obiady gotujące się na elek
trycznych kuchenkach — 1 dlate
go, że trudno o węgiel, 1 dlatego, 
że nie ma na ogół pleców 1 dla 
tego, ażeby nie zadymiać miasta. 
Tuż przy wyniosłej baszcie, podo 
bncf do Barbakanu — boisko do 
siatkówki. Jest położone trochę 
wyżej niż. dach dwupiętrowej ka 
mleniczkl i zarazem trochę 
niżej niż parter sąsiedniego do
mu. widocznie przyniesiono tu 
ziemię wzorem chłopów z czar- 
nogórza, którzy uzyskują grzędę 
pod winną latorośl w ten spo
sób, że rozgarniają głazy, two
rząc coś w rodzaju skalnego ko
ryta. Potem koszami przynoszą 
ziemię z dołu. W każdy metr ta
kie! roli wsiąka wiele potu. Choć 
złośliwi twierdzą, że Czarnogórey 
nie należą do zbyt pracowitych.

TURYSTYKA TO DEWIZY

Z czego żyją ludzie w Du
browniku? Przede wszystkim 
z turystyki. Dlatego właśnie 
na wszystkich międzynarodo
wych targach, a dziś i u nas 
w Poznaniu, Jugosławia tak 
szeroko reklamuje swoje pięk 
no. Ma je na eksport. Ozna 
cza ono dla niej bezcenne de
wizy. W tej chwili przy koń
cu sezonu letniego, cała pra
sa wiele miejsca poświęca 
ocenie tegorocznego ruchu 
turystycznego. W ubiegłym 
roku odwiedziło Jugosławię 
około pół miliona cudzoziem
ców, przede wszvstkim tury
ści z NRF, Anglii, Holandii, 
Francji. Poczyniono tu wiel
kie inwestycje hotelowe, roz
budowano sieć restauracji 
itp.

• • •

Na tym już kończę, a ju
tro jadę do stolicy Macedonii, 
do Skoplje. Znów trzeba bę
dzie schować na dno walizki 
letnią sukienkę 1 wyciągnąć 
gruby sweter. Nie przyzwy
czajonemu trudno jest żyć w 
Jugosławii.

J. KUCZEWSKA

Pod haszem

Przed startem klasy A 
i juniorów

Wczoraj w lo
kalu WKKF od
było się posie
dzenie prezy
dium sekcji pitki 
koszykowej. Ze
brani ustalili o- 
stateczny skład 
klasy A męż
czyzn, rozloso
wali rozgrywki 
oraz omówili mi

strzostwa juniorów.
W tegorocznych rozgrywkach 

męskiej klasy A startować bę
dzie osiem drużyn, a mianowicie 
zespoły Startu z Koszalina, Sta
wna i Szczecinka, zespoły Kole
jarza z Kołobrzegu i Białogardu 
oraz Sparta Wałcz, LZS Świ
dwin i Zryw Koszalin.

Pierwsza liga 
powiatowa 
w szachach

Rada powiatowa LZS w Byto- 
wie przystąpiła do organizacji 
ligi szachowej dla wiejskich kół 
sportowych. Współorganizatora
mi tej ligi są ZP ZMP i PKKF.

Pierwszym krokiem do jej u- 
tworzenia będą mistrzostwa w 
szachach zrzeszenia LZS, które 
odbędą się 14 bm. Zawody te 
mają na celu wyłonienie najlep
szych zespołów szachowych po
wiatu bytowskiego.

W imprezie tej wezmą udział 
szachiści niemal wszystkich kół 
LZS.

Seniorzy LZS 
najlepsi 
w okręgu

Jak Już podawaliśmy, tegorocz
ne mistrzostwa wojewódzkie w 
lekkoatletyce przyniosły wielki 
sukces reprezentantom LZS. Lek 
koatlecl wiejscy zdobyli bowiem 
w kategorii seniorów 1 seniorek 
t miejsce, wyprzedzając bezkon
kurencyjnego dotąd Kolejarza. 
W kategorii Juniorów Kolejarze 
utrzymali prymat, przed Zrywem 
i... LZS.

A oto oficjalna punktacja mi
strzostw :

SENIORZY: 1) LZS — 598 Pkt„ 
2) Kolejarz — 576, 3) Start — 91. 
4) Zryw — 59, 5) Budowlani — 30 
1 6) Sparta — 29 pkt.

JUNIORZY: 1) Kolejarz — 437, 
2) Zryw — 28«. 3) LZS — 177. 4) 
Start — 85, 5) SKS — 72, 6) Spar 
ta — 27 1 7) Budowlani — 4 pkt.

fo bardziej desperacki, niedorzeczny. Do
siąść by konia na czele drużyny, wybić 
do nogi popleczników Marinusa, spalić 
Trybunał uprzednio więźniów oswobo
dziwszy, a potem — niech się świat wali! 
Wyszarpnął miecz z pochwy.
- Co z Elżbietą, łotrze? Co z dziec

kiem?
Biskup zasłonił głowę ramieniem pe

wien, że nadeszła jego ostatnia chwila. 
W obliczu śmierci wykrzesał z siebie 
resztki ludzkiej godności, powstał na nogi 
i rzucił księciu w twarz:

— Zabij mnie, bezbożniku. Ale klątwy 
papieskiej z siebie nie zmyjesz. Wszyscy 
chrześcijanie odwrócą się od ciebie, po
tworze, który podniosłeś rękę na metro
politę. Skończysz Jak pies bezdomny!

Bogusław przytknął Marinusowi ostrze 
do piersi; fen próbował cofnąć się, ale 
krok w krok podążał za nim książę ani 
na chwilę nie odrywając brzeszczotu od 
biskupiej skóry. Dopiero, gdy infułat do
tknął plecami ściany — stanęli.

— Co z Elżbietą i dzieckiem? — po
wtórzył pytanie Bogusław, naciskając na 
rękojeść.

— Chłopca ludzie Inkwizytora nie zna
leźli — odparł pospiesznie metropolita — 
a Elżbietę mają w środę sądzić. Za spra
wowanie czarów. Weźcie, książę, ten 
miecz, nie mogę spokojnie myśleć, gdy 
stal, Jako żywo — na palec od serca...

— Natychmiast zwolnisz uwięzioną!
— W tej sprawie właśnie przyjechałem 

do Szczecina. Przyczynię się, aby wasze, 
hm... życzenie zostało spełnione, jeśli...

— No?
— Ten mlecz ...
Bogusław opuścił oręż.
— Jeśli zechcecle, mości książę, zerwać 

zaręczyny z Anną Jagiellonką. Zgubne to 
dla kraju przedsięwzięcie ... Wy milczy
cie, panie?

Dojrzał złowróżbne błyski w oczach 
księcia i zaczął się tłumaczyć, co chwila 
zerkając na ostrze:

(a. c. n.)

W wyniku losowania rozgry
wek I kolejka spotkań przedsta
wia się następująco: Start Sła
wno — LZS Świdwin, Kolejarz 
Kołobrzeg — Start Koszalin, 
Kolejarz Białogard — Zryw Ko 
szalin oraz Start Szczecinek — 
Sparta Walcz.

Na posiedzenie nie przybyli 
wszyscy zaproszeni przedstawi
ciele kól posiadających sekcje 
piłki koszykowej, dlatego też nie 
można było rozwiązać ostatecz
nie szeregu spraw. Ustalono je
dnak, że Zryw poprowadzi mi
strzostwa juniorów. Zrzeszenie 
to, Jak wiadomo, postanowiło 
zorganizować własną ligę między 
szkolną. W wyniku porozumie
nia z sekcją, zespoły juniorów z 
innych zrzeszeń zostaną doko
optowane do poszczególnych 
grup ligi zrywowskiej. Po wy
łonieniu zwycięzców w grupach, 
zostanie rozegrany finał. Nie jest 
to najlepsze rozwiązanie sprawy. 
Nie wolno jednak zapominać, że 
w ub. roku w mistrzostwach ju
niorów startowało tylko kilka 
drużyn, przy czym większość 
spotkań kończyła się... walkowe
rami. Oddzielając rozgrywki ligi 
zrywowskiej od rozgrywek ju
niorów pozbawiłoby się tych o- 
statnich prawa bytu.

W związku z przejęciem przez 
radę okręgową Zrywu mi
strzostw juniorów, wszystkie ko 
ła posiadające drużyny powinny 
nadsyłać zgłoszenia do RO ZS 
Zryw. Termin jest krótki, gdyż 
mistrzostwa rozpoczną się już 
w początkach listopada br

* * *
Kolegium sędziów koszyków

ki WKKF postanowiło przełożyć 
termin planowanego na 13 bm. 
kursu szkoleniowego. Kurs roz
pocznie się w terminie później
szym. i

Dziś narada 
aktywu 
sportowego

W gmachu Prez. WRN w 
Koszalinie odbędzie się dziś 
(środa) o godz. 10 narada 
aktywu sportowego z całego 
województwa.

Narada ta. zwołana przez 
koszaliński WKKF, ma na 
celu przedyskutowanie pro
blemów dotyczących zmian 
strukturalnych w ruchu spor
towym.Największy

tankowiec świata
Jak donoszą z Tokio, najwlęk- 

•iy, M 730-tonowy tankowiec 
świata odbił w niedziele od brze- 
<ów Japonii, udając się do No
wego Jorku. Tankowiec zbudowa
ny został w stoczni Kurę, na 
zamówienie jednej ze spółek tru
dniących się przewozem ropy 
naftowej, zarejestrowanej w Li
berii. Koszty budowy tankowca, 
który w ubiegłym tygodniu od
był pomyślny rejs próbny, wy
niosły około 9 milionów dola
rów.

HUMOR


